Wydanie wieczorowa. (6 kolumn) 


Sobota 3 Czerwca 1916 r. 


| PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


'Reczałe 6 tb., 
miesięcznie 50 kep. 


| Za odsoszenle do domów 10 kop. miesłęcznie. 
Wychodzi cedziennie po południe. 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
2-ga czerwca, —Urzędowo. 
Z widowni zachedniej. 


Pa gwałtownem spotęgowaniu 
ognia artylerji Ii po wstępnych wy- 


sadzeniach min, znaczne siły angieł- 
skie raszyły wczoraj wieczorem do 
ataku na zachodzie i południowym 
zachodzie od Givenchy. W walce 
na blizki dystans zostały one odrzu- 
cone, o ile nie zawróciły w naszym 
_ ogniu zatotawym. ać i 
" Na zachodnim brzegu Mozy fran- 
cuzi rzucili się ponownie do ataku. 
Nie mieli oni: najmniejszego powo- 
dzenia: ` E T W OSADA RZE 
Na wschodzie od rzeki. wojska 
„pasze wzięły szturmem las Cadliette 
i przylegające doń po obu stronach 
rowy. Psa, 
Wykonany dziś rano ną połu- 
dniowym zachodzie od stawu Vaux 


kontratak przeciwnika nie powiódł 
się. Dotychczas wzięto do niewoli 
76 oficerów i przeszło 2000 żołnie» 
rzy, Oraz zdobyto 3 działa i conaj- 
mniej 23 karabiny maszynowe. 

Na południowym zachodzie od 
Lille wpadł w nasze ręce nieuszko» 
dzony latawiec angielski wraz z lo- 
tnikami. 


| —.W walce powietrznej strącono 
nad tyłami Marro jednocsobowy la- 
tawiec francuski, następnie w naszej 
strefie po jednym dwupłatowcu nad 
Vaux i na zachodzie od Mórchin- 
gen. o > z KEOCJE 
Zestrzelony dwupłatowiec an- 
gielski na zachodzie od Combrai, o 
którym  donosiliśmy wczoraj, jest 
czwartym z kolei strąconym przez 

porucznika Mulzera. 

- Z widowni wschodniej. 

. Pomyślne niemieckie natarcie 
wywiadowcze, na froncie na południu 
od Smörgoni, zakończyło się wzię- 
ciem kilku twzinów jeńców. o 

‘Na południowym wschodzie od 


jeziora Dryświaty ogniem obronnym 


zniszczyliśmy latawiec rosyjski. 
Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 
`- Naczelne Dowództwo Wojskowa j 
Urzędowy komunikat 
, austryjacki. 
WIEDEN, 2-go czerwca. 
-> Z widowni rosyjskiej. 
„Walki artylerji na froncie besa- 
rabskim: dk ci przybrały czę- 
ściowo charakter bitwy. artyleryj-. 
skiej. 


półrocznie 8 m, kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


tsehe Tageszeit.* czytamy: >» 
|... Podezas spotkania na morzu Półno» 
l enem rozegrała się największa nówożytna i 


RaZ 


ORGAN NARODOWY, 
Załośyciełl i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administrac Przejazd Xk 8, Administr. twarć 
dz od 3 do 7 zie w niedziele i święta od 12 do 6. k 
. Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
z : dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 
. Rękopisów madesłanych redakcja nie zwraca — Rak 
= be zastrzeżenia honorarium uważa się zą maa 7 


bitwa morska, Wobec gwałtownych nowo- 
Żytnych środków wojennych, oraz wobec 
taktu, że mieliśmy do czynienia a główną 
potęgą floty angielskiej, przewyższa ona 


Z widowni włoskiej. 

Na wschodzie od wsi Mandriolle 
wojska nasze dotarły,walcząc, aż do 
kąta granicznego. W okolicy Arsie- 
ro zdobyły one Monte Barco (na 
wschodzie od Monte Congio) i prze- 
szły na południowy brzeg strumie- 
nia Posina na południu od miejsco- 
wości Fusine i Posina. © z 

Z widowni południowe-wschodniej. 


jakie stoczono od czesów stosowania walki 
okrętowej. Nasza meżna flota wspaniałe 
wywiązała się z zadania i wywalczyła so- 
bie zwycięstwo, 

Pokonała ona nieprzyjaciela i flagę 
„SWĄ okryła nieśmiertelną sławą, 

„Berliner Tagebiatt* nazywa zdarze- 
nie to pierwszą wielką bitwą morską, sta» 
Czoną w ciągu 22 miesięcy wojny, która 
wywoła w Niemczech wielką radość i zae 
dowolenie z powodi wielkiego zwycięstwa, 
odniesionego przez niemiecką flotę morską 
nad siłami angielskiemi, Po stronie an= 
gielskiej straty są nader wysokie, gdy na- 
| tomiast Niemoy w stosunku de ośniesione- 

| go zwycięstwa poniosły niebywałe małe 
Zastępca szefa sztaba generalnego `: 


„Btraty. - 
-~ 5 Hoefar, R 8 Vossische Zeitung* między innymi 
-_marszałek polny porucznik. BR yć ing gazy inny 


Na lewym brzegu średniej Vo- 
jusy, na wschodzie od „Valony (Vlo- 
ra) niespodziewanym ogniem rozpę- 
dzi§šmy oddział włoski, © 0 3. — 

Nad dolną 


Vojusą walki pomię- 
dzy patrolami, © Sa Sns 


4 powiada: „W skupieniu oczekujemy dal- 
= | szych wiadomości o tej pierwszej wielkiej 
4 bitwie morskiej, jaka wydarzyła się pod- 
czas obecnej wojny. W godzinie przeży- 
"wanej przez nas radości winniśmy żywić 
pewność, że wybiła ona nietylko na 
- chwałę flagi niemieckiej, lecz również, że 
focie angielskiej zadano ciężki cios, który 
przysporzył jej strat materjalnych i po- 
ważnie poderwał powagę jej w oczach ca- 
lego świata“. - 

Wiedeńska. „Neue-Freie Presse“, oma» 
wiając bitwę na morzu Północnem, pisze, 
co następuje: „Nie wnikając w szczegóły, 
| obecnie już można twierdzić stanowczo, iż 
flota niemiecka, pomimo swej niewielkiej 
liczebności, wykazała, iż podczas walki po- 
trafi rozwinąć przeważającą siłę, a bitwa 
morska pomiędzy Skagerrak i przylądkiem 
Rilf w znacznej mierze poskromi zarozu- 
miałość Anglików i dumę, z jaką dawali 
oni odczuć swe panowanie na morzach, 


Cesarz u feldmarszałka 
Hindenkurga. 


Biuro Wolffa donosi: Wedlug wia- 
domości z frontu wschodniego, główna 
kwatera otrzymała informacje o przyby- 
ĉiu Cesarza w ostatnie} chwili. Pomi- 
mo fo przyozdobiono miejscowość całą 
we flagi, zieleń i kwiaty. Przed dwor- 
cem ustawiono olbrzymie maszty z fla- 
gami. Takież maszty wznosiły się dalej 
aż dó bramy tryumfalnej u wjazdu do 
miasta. O zmierzchu pociąg dworski za- 
jechał wśród grzmotu dział, Cesarza 
przyjął generał-fełdmarszałek von Hin- 
denburg i jego szef sztabu generał-po- 
rucznik von Ludendorff. Wartę hono- 
rową pełniła kompanja pospolitaków. 

dworca aż do kwatery naczelnego 
dowództwa wojsko tworzyło szpaler. 
Poza szpalerem tym tłoćzyła się lu- 
dność, wydająca gromkie okrzyki na 
cześć Cesarża. 

Podczas uczty powitalnej zabrał głos 
feldmarszałek von Hindenburg i wygło- 
sił toast na cześć Cesarza. Na toast 
ten J. C. M. odpowiedział, co nastę- 
puje: a 

„Kochany  fełdmarszałkul Dziękuję 
panu za pańskie słowa żołnierskie, ja- 


Wielka bitwa morska. 

- Według. „Berl, Lokaląnz.* straty flo- 
ty niemieckiej podczas ostatniej bitwy mor- 
skiej, o której komunikat urzędowy umis- 
ściliśmy w dniu wezorajszym, wynosiły 
28,056 tous, zaś angielskiej —133,210 tonn. 
Na tak potężne straty złożyły Big nastę- 
pujące okręty: i YE: 

. Niemiecki okręt linjowy „Pommern“ 
miał 18,200 tonn pajemności, Spuszczony 
był na morze w 1905 r. Uzbrojenie: ezte- 
ry działa 28 ctm.  czternańcie—17 etm, i 
dwadzieścia mniejszego kalibru. Ziąłoga 748 
ludzi. 
Mały krążewnik „Wiesbaden* jest o~ 
krętem nowym. O uzbrojeniu jego niema 
wiadomości. Pojemność nie wynosiła wig- 
cej nad 5,000 tonn. 

Mały krążownik „Fraueniob* miał 
2,700 tonn pojemnosci, Spuszesony na mo- 
sze w 1902 r. Miał dziesięć dział 10,6 ctm. 
Załoga 281 ludzi. 

Angielski krążownik bsjowy „Queen 
Mary" miał 30,000 ton pojemności. Uzbro« 
joay był w 8 dział 34,8 ctm. i 16 — 102 
ctm. Spuszezeny był na morze w r. 1910. 
Załoga jego liczyła na stopie pokejowej 
1,020 żołnierzy, 

Krążownik pancerny „ Warspite” spu- 
szczony był ną morze w keńcu roku 1913, 
Miał 29,000 tonn, Bzybkaść 25 mil  mor- 
skich, uzbrojenie: 8 dział 38,1 etm, Załogi 
miał przeszłe 1,000 ludzi, 

Krążownik pancerny „Iudefatigable*, 
zbudowany w roku 1909, miał 19,050 tonn, 
uzbrojenie; 8 dział 380,5 etm. i 16 — 10,2 
ctm; załogi liczył 760 ludzi, 

Klasa „Achilles* składa się z czte- 
rech jednostek: „Achillea*, „Natale, „Co- 
chrane* i „Warrior“, Wszystkie te krążo» 
wniki pancerne spuszczone były razem na 
morze w roku 1905; każdy miał 13,050 
tonn pojemności. Uzbrojenie ich składało 
się z 6 dział 28,4 ctm. iz 4 — 19 ctm. 
Załoga podczas pokoju liczyła po 704 żołu 


nierzy. - | . SE kiemi mnie pan powitałeś. Przybyłem tu 
Ciężko uszkodzony okręt linjowy | na punkt wschodni, aby panu i armjom 
„Marłborongh* miał 28,060 tonn pojemno- | na wschodzie złożyć podziękowanie .za 


ści. Spuszczony był na morze 1912 roku. 
Uzbrojenie: dziesięć dział 84,3 etm. i fiwa= 
noście—15,2 etm, Załoga 1,200 żołnierzy, 

Prasa niemiecka o bitwie tej pisze 
z ńiszwykłym entuzjazmem, I takw „Dóne 


wielkie czyny zeszłoroczne, za ciche a 
dzielne wytrwanie w ciągu ostatniej zi- 
my-i w ciągu gorących walk tegorocz- 
nej. ofenzywy marcowej - przeciwnika. 
Walczymy przeciwko siłom przeważają- 
cym.: Nic to dla nas nowego. „Przykład 
świetny tego dał nam Wielki Król, 
Opatrzność jeszcze raz fak chciała i 


rozmiarami wszystkie inne bitwy morskie,. 


„mienią, tam błyszczą oczy, 


Z dodatkiem Gena 6 groszy. 


marna 


Rok V. — JR 152, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stromicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce I Mk, reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fens 
nekrołogją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fan. 


dobrze się stało, gdyż skutkiem tego 
zmuszeni byliśmy zerwać się do nad- 
zwyczajnych czynów i działań. Armje 
moje i teraz zwycięsko przetrwają i 
z pomocą odniosą zwycięstwo dla 
zawarcia zaszczytnego pokoju, jak go 
sobie życzymy. Panu zaś, kochany feld- 
marszałku, Opatrzność wyznaczyła w 
tych walkach wielkie połe: uwolniłeś 
Prusy Wschodnie od wroga i poniesłeś 
nasz oręż w głąb kraju nieprzyjaciel- 
skiego. To jest twaja zasługa. Ojczyzna 
niemiecka zawsze ci to pamiętać będzie, 
Ja zaś, jako twój wódz naczelny i twój 
król, dziękuję panu z serca za te czy” 
ny, które nigdy nie będą zapomniana. 
W całym kraju niemieckim na wschodzia 
i zachodzie, na północy i południu wi- 
dać uwielbienie dla pańskiej osoby. Sta- 
łeś się bohaterem narodowym ludu nie- 
mieckiego. Nazwisko Hindenburg ma 
już dziś dźwięk legendowy, gdzie je wy- 
tam jaśnieją 
twarze młodych 'i starych. Dlatego wzy- 
wam wszystkich tu obecnych, aby złą” 
czyli się ze mną w trzechkrotnym okrzy 
ku na cześć generał-feldmarszałka". 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego, 


PETERSBURG, 1 czerwca. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 31 maja. 


Front zachodni: W okolicy jezior 
na południu od Dźwińska artylerja nie- 
przyjacielska podtrzymywała na wielu 
punktach ożywiony ogień. 

; „Na całym froncie przeciwnik doko- 
nywał rozległych wywiadów. 

Latawiec nasz wszczął walkę z Al- 
batrosem nieprzyjacielskim, który leciał 
ponad ich stanowiskami. Albatros ugo- 
dzony został z karabinów maszynowych 
i wśród dymu spadł na północnym-za- 
chodzie od Baranowicz. 

Front kaukaski: W kierunku Diap- 
bekiru w dniu 28 maja zaatakowali tur- 
cy od strony Oghnut (90 kim. na po- 
łudniowym zachodzie od Erzerumu) na 
Kargabaraz (65 klm. na południowym= 
wschodzie od Erzerumu). Część wojsk 
nieprzyjacielskich obsadziła Ganiresz (60 
klm. na południowym-wschodzie od Er- 
zerum). Wojska naszę przeszły ze swej 
sony do ataku i odrzuciły nieprzyja- 
ciela. 


Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 2 czerwca. 
Sprawozdanis głównej kwatery z dnia 
1 czerwca: 

W odcinku Felahji latawiec wojsko- 
wy przy pomocy karabinu maszynowego 
zmusił do lądowania dwa samoloty nie- 
przyjacielskie. 

dniu 30 maja w centrum frontų 
kaukaskiego nieprzyjaciel wskutek ataku 
skierowanego na jego lewe skrzydło po- ` 
rzucił swe stanowiska i cofnął sie o 20 
klm. na północny-zachód. Wojska nasze 
ścigały nieprzyjaciela. 

Jeden z samolotów naszych obrzue 
cił bombami torpedowce nieprzyjaciel- 
skie. Dwie bomby dosięgły celu. 


Z komunikatów koalicji. 


Z francuskiego (1 czerwca). Na le- 
wym brzegu Mozy swałtowna działalność 
artylerji. Bombardowanie trwa w od- 
cinkach lasu Avocourt i Morte Homme. 
Na prawym brzegu Mozy powiodło się 
nieprzyjacielowi wtargnąć do pierwszej 
linji, pomiędzy fortem Douaumont a 
lasem Vaux. . 

Z angielskiego (31 maja). W ciągu 
nocy nieprzyjaciel ostrzeliwał rowy pod 


2. 


Fricourt, Neuve Charelle, Laventie. Pod 
Neuve Chapelle, po 80 minutowam bom- 
bardowaniu, nastąpił atak piechoty. Ata- 
kujący przedarli się do rowów i wzięli 
kilku jeńców. Zostali jednak potem wy- 


parci. 3 

Z belgijskiego (31 maja). Na rozma- 
itych odcinkach frontu obustronna xa- 
nonada armatnia. 

Z włoskiego. W dolinie Lagarina, 
jak również i w odcinku Passubio, o- 
strzeliwanie obustronne. W Forni i Al- 
tri odparto ataki piechoty austrjackiej. 
_ Po południu kolumna nieprzyjacielska, 
która przekroczyła strumień Posina, wy- 
konała atak w kierunku na Monte Spin. 
Atak ten powstrzymany został na samym 
brzegu stoku północnego. Inny oddział 
posunął się naprzód ku San Abaldo, na 
południowym-wschodzie od Arsiero. Zo- 
stał on pobity i cofnął się w nieładzie 
przez strumień Posina. 


Na płaskowzgórzu Communi wyko- 


nał nieprzyjaciel silny napór na wojska 


nasze, zajmujące stanowiska na Monte 


Cengio i w dolinie Gampo Mulo. W do- 


linie Sugana sytuacja jest niezmieniona. 


Strzały do łodzi podwodnej 


"Donoszą urzędewnie: Jedna z niemie- 
skich łodzi podwodnyah, która powróciła nie- 
dawno z wyprawy na osen Atlantycki, msi- 
łowała dsia 2-go maja zatrzymać w pobliżu 
Quessant wystrzałem oestrzegswezym paro- 
wiec towarowy, pojemuości około 2,000 tou 
i nie posiadający oznak państwa neutralaego. 
Po kilku minutach, parowiec ten rospoczął 
ogień z działa kalibru około 5 centymetrów, 
Niemiecka łódź podwodna zdołała się ursto- 
wać, odpłynąwszy calym pędem. Następnia 
mie udało się już łodzi rodpłynąć do parowe 
cs, oddalającego się zygzakiem. Pu połuduin 
następnego dnia ta sama łódź podwodna ści- 
gała większy parowiec i dała z wielkiej og- 
łegłości strzał ostrzegawczy, aby zmusić pa» 
rowise do stanięcia. Parowiec odpowiedział 
natychmiast ogniem s działa o kalibrze 12 
do 15 centymetrów i wymknął się łodzi, 
nłynąc 3 wielką szybkością. 


Walki pod Werdum. 


KRorespondenci wojenni donoszą z 
frontu zachodniego, iż w walkach, to- 
czących się na zachód od Mozy, fran- 
cuzi stracili już tyle terenu, że linje nie- 
mieckie na prawym brzegu rzeki pod- 
sunęły się aż pod najbardziej wysunięte 
stanowiska na brzegu wschodnim. Ogó- 
łem linie niemieckie na lewo od Mozy 
posunęły się naprzód na całej szeroko- 
ści o 5 kilometrów. Wśród wojsk, od- 
hoszących wspaniałe sukcesy, panuje 
radosny nastrój t wielka pewność siebie. 


hód armji bułgarskiej. 
Paryże donoszą z dnia 29 b. m.: 
'aż Bułgarzy zerwali połączenie tale= 
ne, niema dokładnych szczegółów © 
'h wojsk bułgarskich. Kilka telegra- 
mów donosi, że Bułgarzy zajęli już pięć 
twierdz greckich, | 
Z Salonik donoBa:: Dwa pułki greckie 
i jedna baterja, stojące załogą w Demir His- 
sar, zosiały s miasta wycofane, twierdza znaj- 
duje się zupełnie w rękach bułgarskich, Tak- 
że wojska greckie w Macedonji wschodaiej 
gofają się w kierunku na Saloniki, Z Aten 
donoszą: Podług ostatnich wiadomości cho» 
dzi tn o "wkroczenie wojsk bułgarskich w 
Bile 300000 ludzi, przy których znajduje się 
kilka szwadronów niemieckich, pasuwsjących 
się szybko w kierunka Ksvalli, Serres; już 
zajęty. 


Rupel Bułgarzy zajmowali, żołnierze greccy 
płakali przy wywiesBzaniu białej ehorągwi. 
Bułgarzy wkraczali podnieceni wśród okrzy- 
(ków „bura“, Po zajęciu Demir Hissar wy” 
jechały dwa szwadrony ułanów niemieckich 
`a pośpiechem ku Spatowie, która zajął 6 pułk 
ulsński, 

Również w okolicy Xanthi zanważeno 
gromadzenie nię licznych wojsk bułgarskich. 
Jedna dywizja bułgarska idzie w pochodach 
szybkich do Kawalli, prowadzące ze sobą pon- 
tony do przekroczenia rzeki Nastarpy, W 
sobotę rano odbili generałowie Sarrail i Bo- 
gowiez przegiąd dwuch serbskich dywizji, sto- 
jących obozem niedaleko Salonik. Ponieważ 
przerwano połączenie pomiędzy frontem gre- 
okim a sztabem ganeraloym, udał się gene- 
rał Moszepulos ze stubem na czoło armji, 
Zajęte dotychczas przez Bułgarów stanowiska 
uważa sią za strony Grecji za klucz pomiędzy 
Bułgarją a Grecją. 

Armja grecka w Macedonji wschodniej 
s powodu zarwanią połączeń znajduje się w 
trudnem położeniu, Pod Xanthi zgromadz:- 
ło się 23,000 bułgarskich powstańców mage- 
dońskich, Dziesięciu lotników franenskich 
j angielskich opuściło w dniu 28 ub, m, 
was w kierunku ku stanowiskom buigar- 

im, ! 

Z Aten donoszą: W Salonikach jest na- 

strój oczywiście nerwowy. Posterunki buł- 


Z Salonik donoszą dalej: Gdy twierdzę | 


garskie od głównych linji obranzych spray- 
mierzonych są odległa saledwie o dwa dni po- 
choda. Śpriymierseni opieraą Bię o ujścia 
Wardaru ped Tepozia, A rali, Langaza i je 
zioro Bezor. Przy załece Rendnu dotykają 
marzą. 


; Odcięcis Macedonii wscho= 


dniej przez bułgarów. 


Z Paryża donoszą do Chrystjanii 
pod datą 30 maja wieczorem: Wedlug 
ostatnich wiadomości z Grecji, bułgarzy 
posuwają się w dalszym ciągu ku por- 
towi Kawalli. Cała Macedona wscho- 
dnia z ludnością, liczącą 1,060,000 głów 
i ze znajdującem Się fam wojskiem 
greckiem, odcięta jest od reszty Grecji. 
Władze francuskie musiały przerwać ko- 
munikację samochodami z Demir. Hissa- 
rem, za pomocą której, po zburzeniu 
przez francuzów mostów kolejowych na 
Strumie, prowiantowane było też woj- 
sko greckie. Obecnie wojsko fo zmu- 
szone jest do cofania się na południe. 
Informacje z Rzymu potwierdzają wia- 
domość, że wojsko bułgarskie wkroczyło 
na teryforjium greckie po porozumieniu 
się z rządem greckim. 

Załopienie okrętów 

włoskich. 

„Słampa* donosi z Viareggio, że na 
Morzu Sridziemnem zatopione zostały przez 
łódź podwodną dwa okręty Włoskie: „Vae 
liesia* i "Rita", Załogi uratoweno, 

Nastrój wojsk greckich, 

Do Sofji donoszą z Aten, że, po 
przemowie króla greckiego prze- 
glądu wojsk, żołnierze urządziłi królowi 
wielką owację, krzycząc: „Prowadź nas 
przeciwko wrogowi", 


Obwieszczenie, 
Ferje Zielonych Świątek. 


Zajęcia we wszystkich szkołach ma- 
ją być przerwane w sobotę, d. 10 czerwca 
w południe. Nauka ma być znów rozpo- 
częta w środę, d, J4 czerwca rano, 

Łódź, d. 29-go maja 1916. 

Cesarsko-Niemiechi Prezydent Policji. 


v. Oppen. 
Ogłoszenie. 


Gospodarz wiejski, Józef Guttman z 
Dużego Okupa, mianowany został wójtem 
gminy Pruszków. 

Łódź, d, 1 czerwca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
podp. v. Oppen. 


Kronika mieistowa i sadedźka. 


CHAA 


Skład osobisty Komitetu oraz Zarządów 
poszczegóinych Sekcji Wielkiej Ogółnokra- 
jowej Kwesty, pod kasłem 
„Ratujcie dzieci“, 

Dla zorganizowania Wielkiej Kwesty 
Ogólnokrajowej w Łodzi ze strony Miej- 
scowej Rady Opiekuńczej wydelegowani 
zostali pp: Maurycy Pozneński, adw. Jó- 
zel Lachmanowicz i inż, Edward Wagner, 
którzy stanowią Komitet Kwesty, 

Zarządy przez Komitet zaprojektowa- 
mych, -a przez Miejscową Radę Opiekuń- 
czą zatwierdzonych poszczegó!nych Sekcji, 
stanowią następujące osoby: 

Sekcja mr. 1. 
Pp: Ks. Albrecht, H. Barciński, P, 
Biederman, G. Geyer, R. Geyer, Pastor 
Gundlach, Stanisław Gutman, L. Grohman, 
Pastor Hadrian, Aleksander Heiman, 
Edward Heiman, L. Hirszberg, Z. Kauf- 
man, M. Kernbaum, Zenon Kon, M. Ke- 
'niński, Br. Maisner, A. Moszkowski, M. 
Poznański, A. Stamirowski, K. W. Schei- 
bler, L, Tochterman, Nadrabin Treistman, 
Ks. Prałat Tymieniecki, A. Ramisch, Ks. 

Prałat Wyrzykowski, Wł Wścieklica. 

Sekcja nr, 2. 

Pp: A, Furuhjelm, L. Gajewicz, Z. 
Kon, J. Lachrmanowicz, St. Łęczycki, M. 
PARER G. Kiukow, Cz. Wojciechow- 
ski. 


Sekcja fr. O. 

. Pp: Edw. Angernstein, H. Barciń- 
ski, 8, Barciński, St Dietrich, I. Hirszeł, 
E. Odyniec, G. Pińkowski, O. Stephanus, 
J. Stein, K. Weil, Damsz, Flach Albrecht, 
H. Giełdzińska, Bogusławski. 

Sekcjż ur. 4, 


Pp: R. Meylertowa, A. Michelisowa, 
Dr. J. Sachs, L. Skalski, T. Snłowski, - 
Sekcja nr. 5. 
_ Pp: O. Dressler, A. Eulenfełd, L. 
Hirszberg, B. Kuntze, A. Lindner, W. Py- 
llasiński, Z. Sienkiewicz, W: Szymski, ` 


GAZETA KÓDZKA. 


Sekcja nr. 6. 
Pp.: M. Barciński, M. Hertz, A. Sta- 
mirowski  - 
Sekcja mr. 7. 


F, Haipern, A. Kregczy, A. Mi- 


* 


Pp: 
chałowski. 
Sekcja mr. 8. 
Pp: M. Daszewski, H. Hertz. 
Sekcja nr. 9. 

Pp.: Karol Bajer, Sz. Feinkind, K. 
Fiedler, O. Gross, Włodzimierz Horodyń- 
ski, R. Kaiserbrecht, Br. Kroh, A. Lohrer, 
Wi. Odechowski, AHred Ramisz, Leon 
Tochterman, Wł Wścieklica, M. Zarzycki. 

Skcja nr. ID. 

Pp: M. Daszewski, M, Gajewicz, E. 
Gołkonti, R. Kirbitz, St Piątkowski, J. 
Ulłejski, Kaz. Roszak, St. Zaborski, 

Sekcja nr. IL 

Pp.: M. Barcińiski, M. Herz, E., Kra- 

suski, M. Manieuiel, J. Stypułkowski. 
Sekcja nr. 12. 

Skasowana. 
Sekcja nr. 13. 


ż 


Pp.: 
Dr. J. Msybaum, M. Barcińska, A. Eisen- 
braunowa, L, Fiserbraunowa, H. Ginsber- 
gowa. St. Golcowa, E. Hirszbergowa, T, 
Kokelowa, 1. Kr'suska, Z. Lipińska, W. 
Łukomska, S. Maybaumowa, K. Winscho- 
wa, Wyganowska, K. Freudenberg, Cz. 
Gumkowski, K, Hardt, I. Holc, T. Kokeli, 
M. Kerabaam, Z. Łubieński, St, Maybaum 
A. Meister, A. Mendelson, M. Neufeld. 
Sekcja ar. 14. 
Pp: Dr. A, Grohman, O. Gross, A. 
Haertig. | 
Na Sekcja ur. 15, l 
Pp: L. Chwalbiáski, M. Kernbaum, 
Z. Kaufman, Stożkowski, St. Zieliński. 
Sekcja nr. 18. 
Pp.: B. Benedek, L. Koźmiński, K. 
Perkowski, Piaskowski, E. Taler, 
Sekcja nr. 17. 


Dr. A. Tomaszewski, Dr. Brzo* 


Sekcja nr, 18. 
Pp: Dr. A, Ellram, R. Geyer, Józe- 
fowa Grabowska, Bar. J. Heinzel, Z, Kon, 
Fr. Łubieński, W. Liirkens, Juita Mendel- 
son, Maurycowa Poznańska, A. Pippel, 
Józeiowa Richter, R. Radwański, Oskar 
Schweikert, Prof. Schmaer, Józef, Urba- 
nowski, Jan Wojciechowski. 

Sekcja nr. 19. 
Pp.: Grażyna Ansorge, Janina Bu- 
siakiewiczówna, Janina Gotiówna, Aniela 
Czajkowska, E. Gołdschmidt, St. Jeziorski, 
Marja Kędzierska, Karol Brożyński, Hele- 
na Kossakowska, Antoni Lindner, St. Put- 
to, Aniela Potarzycka, Tadensz Pluciński, 
Tomasz Mirowski, St. Świdwiński, K. Wal- 
czak, H. Wojiczakówna, Jadwiga Zielińska. 
— Bysiawi obrazów. 
Oblitość dostawionych Sekcji Wysta- 
wy do dyspozycji eksponatów pozwala Ko- 
mitetowi Artystycznemu, złożonemu Z ar- 
tystów i rzeczoznawców, dokonać wyboru 
najcenniejszych tyłko utworów. Nie za- 
braknie więc na wystawie nazw sk najgło- 
śniejszych suropejskich mistrzów, jak Fener- 


Pp. 
zowski, 


a pośrćd nich i polskich mistrzów współ- 
czesnych, obok nieśmiertelnych nazwisk 
Matejki i Siemiradzkiego. Wystawa znaj- 
dzie pomieszczenie w specjalnie przez p. 
bar. Heinzla na ten cel przeznaczonej i 
urządzonej sali fabrycznej w posesji jego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 104. 

Sekcja i i Z. 


Sekcja 1i2, mające za zadanie zbie- 


iw domach prywatnych, już rozpoczęj 
„swoją działalność. Ofiary ie degt Ad 
rają na specjalne listy nugierowane, wy» 
dane dla tego cein przez Główną Radę 
Opiekuńczą w Warszawie, 

— Sprzedał uliczna, 


Kwestarki i kwestarze, mobilizowani 


przez sprzedaż znaczka w niedzielę 11-go 
czerwca, 
- Oprócz ozuaki zewnętrznej, noszonej 


legitymacje osobiste. Dla sprzedaży zna- 
dział pań i panów że wszystkich słer sa- 
szej inteligencji, które tak chętnie stanęły 
do apelu, oddając pracę swoją na usługi 
dobrej sprawy, 

— Z Komitetu Bbóhodu Jayu Maje i 


otrzymane bilety do Sali Kouesrtowej przy 
w. Dzielnej na uroczysty obchód 3 Maja, są 


mie [jaknajkrótszym na ręce p. Btanistawa 


9—1 pp 


A. Lipiński, D. Kaiserbrecht. | 


bach, Bócklin, Liebermann, Thomait.d., i 


Janie ofiar u firm przemysłowo-handlowych | 


przez Sekcję 3, rozpoczną kwestę uliczną | 


przez kwestarzy i kwestarki w miejscu wi- | 
deczuem, będą oni wszyscy zaopatrzeni w | 


czka Sekcja 3 zapewniła sobie łaskawy u- | 


Osoby, które nie zwióciły dotądlist na | 


uprzejmie praszona o zwrot tych list wesa- | 


Zielińskiego, ul. Dziełna 17 w godz. między | 


Ne. 152, 


— Komit przytułku wociegowege 
na osłałniem posiedzeniu postanowi zwrół 
cić sie do zarządu chrz. Tow. i- 
ności o wyasygnowanie z sumy budżeto- 
wej 600 rb. na potrzeby przytułku. W 
sprawie zaprowadzenia Systematycznego 
odwszawiania osób, korzystających z przy- 
tułku, Komitet ma porozumieć się z De- 


| legacją niesienia pomocy biednym. Spra- 
| wdzony stan kasy przytułku od 1 stycznia 


do 1 maja wykazuje w  przychodzie 932 
» 96 kop, w rozchodzie zaś 816 rb. 33 
op. - 

„. Basa zapawmóg 
D. N. P. B. wypłaciła w tym tygodniu 
1029 osobom 5336 marek, Od d. 5 czer- 
wca zapomogi będą wypłacane dwa ra 
tygodniowo a nie raz tygodniowo, jak do- 
tychczas, tk 

— H wypożyczalnia książak 
przy T. K. O. (Krótka 9) otwarta joat obs- 
opie w soboty (zamiast siedsiel) i w środy 
od 5—7-a], 

— Kursy języka polskiego 
dla nauczycieli szkół żydowskich początko- 
wych liczą obecnie 80 słuchaczy. Wykła- 
dają profesorowie polskich kursów peda- 
gogicznych, pp. Świdwiński i Zawadzki, 

— Poł Z Z. ogrodników 
zawiadamia, że w niedzielę o godz, 3-ej po 
poł. odbędzia mię mienięczne zebrania ezłón- 
ków zwiąsku w lokala Nowy Rynsk 8, 

— Zarząd Zw, zaw, pracowników 
fryzjerskich uprasza wszystkich pracownie 
ków i pracownice, członków i nieczłonków 
o przybycie do łokalu związku w niedzie: 
lę o godz. 4 i pół po poł. w Sprawach 
zawodowych. 

— Ze Stom, rzeżników. 

i (s) W czwartek odbyło się urganizacyje 
ne zebrania rzeźników żydów pod praewo- 
dnictwem p. J. Engla, Stowarzyszenie powyże 
sze ma na eelu; 

1) poprawę bytu ekonomicznego estom- 
ków, 2) otwarcie kooperatyw, oraz sklepów 
z produktami spożywczemi, 3) utwerzenia 
kasy chorych oraz ubezpieczeniową, 4) utwo» 
rzenia kag pożyczkowo = oszczędnościowych, 
5) udzielanie zapomóg podupadłym członkom, 
6) udzielania pomocy lekarskiej, 7) utworsa- 
nie sądu polubownego i t, p. 

Wpisowe wynosi 2 rb. i miesięczwa 
składka 1 rh. Dia utworzenia kasy pty- 
czkowo-oszczędnościowej zebrano pewien kas 
pitash 

— Kinematograf „Casinot! 
demonstruje jeszcze tylko przez trzy 
dni tragedję w 4 aktach p. t. „Sensacja 
w Kurjerze Porannym“. Nad program 
dana będzie wesoła farsa p. t. „Jega 
srólewska Wysokość.* 

— Kary. 

Mleczarka Olga Eckert z Łodzi, uł. Mil 
sza 32, została skazana na 14 daj więzienia, 
ponieważ sprzedawała mleko, która tyło Yy 
częścią wody rozcieńczone, : 

Mleczarka Geler Fachler s Kodzi, al. 


| Konstantynowska Nr. 58, skazana została na 


8 dni więzienia, ponieważ sprzedawała mle» 
ko, kióre było 17/, eręścią wody rozcień" 
ozone. 

— Kradzież. ; 

(s) W czwartek w księgarni przy ulicy 
Piotrkowskiej 99, podezas nieobecności wła” 
śoiciela, wykradzione x lady sklepowej maje 


| dującą się tam gatówkę. 


£ AMłeknandrowaza 
W dniu wazorajszym przad południam 
odbyło się uroczyste poświęcenie dwóch po" 


| mników na cmentarzu ewsugielickim, wania- 


siomych na grobach żołnierzy, poległych w 
czasie bitew listopadowych w 1014 r, Ma 
uroczystość tę przybęł « Łodzi gubernatee 
wojgany generał Barth, 


(Tente í muzyki. 


— Teatr Popularny (w ogrodzte—-Kom 

stantynowska 16). 
W dniu dzisiejszym ujrzymy W 
teatrze Popularnym (w ogrodzie—Roustan" 
tyaowska 16) znakomitą komedią satyrye 
teng Leona Biryńskiego p. $ „Taniec esy. 
nowników*, 

Głęboka satyra na ubiegłe stosunki 
rosyjskie, opracowana Bzczegółowo i Zna” 
komicie podpatrzona przez autora, dosa- 
dnie maluja dawne czynownictwo i epizod, 
jak gubernator zrobił rewolucję. 

Bztuka ta cieszyła się w teatrze Pole 
skim, w ubiegiym sezonie, nadzwyczajnem 
powodzeniem, wątpić więc nie należy, że 
i abecnie przyciągnie licsnysh widzów. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

— Teatr letai (Przejazd Nr. I) 

Po ustałeniu się ody ogródek 
Majstrów tkackich łamie jest odwie* 
dzany. Umiejętnie dobierany repertust 
i staranna gra artystów zjednywa uzna" 


— 


| nie sympafycznemu teatrzykowi. 


Dziś premjera. Dane będą: „Czuła 


struna”, wesoła farsa w jednym - akcie; 


dział koncertowy i „Oświadczyny z prze- | 
szkodami', wodewił w jednym akcie ze 
tańcami i 


śpiewami i fañcami 

-  — Teatr Wielki. A AE 

« 10 czerwca odbędzie się benefis ar- 

tysty i dyrektora, p. Wachsmana, odepra- 

ną 

lewicz* z p. Wajsmanem w tytułowej roli. 
(= Przedstawienie dia dzieżł. 

W dniu'11 i 12 czerwca p. Aleks. 

Szarkowski urządza w Teatrze Polskim 

„dwa przedstawienia dla dzieci. Na pierw- 

szem z nich dany będzie „Jaś i Małgo- 

sia* Or-Ota, na drugiem — „Czerwony 

kapturek” i „Staś opiekunem* Or-Ota. 


W przedstawieniach tych wezmą udział | 
pp. Morska, Holubówna, Wisnowska, Ma- |: 


gnuszewski,: Michałowski. i Szarkowski. 
EEr OS., w Helenowie. 
Dziś; < Koncert Popularny. 
Jutro: Koncert Popularny. 
Dyrekcja: Bron. Szułe. © 


. Sprytna kobieta. 
Gazety wiedeńskie opisują następują- 

ce zdarzenie 1. 
Przed niespełna tygodniem, wracając 


z przechadzki, spostrzegła pani Marja S., ; 
żona jednego z wiedeńskich  ursędników . 


w ministerjam kolejowem, że zgubiła ko- 


sztowną bransolete z zegarkiem. Nazajntrz | 


Zaraz zrana zawiadomiła o fakcie tym urząd 


policyjny, a równocześnie umieściła stogo- 


wne ogłoszenie w dziennikach, przyrzeka. 


jąc sowiłą nagrodę za snałezienia sgubio» - 


nej bransolety, 


W dwa dni później do mieszkania p. S. 


(w ogrodzie—Konstantynowska 15). 
Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni W-go 


Gostomskiego, w dni zaś widowisk, od 5 pp | 


w kasie tóatru, . 


W ogrodzie bufet, zaopatrzony w napoje 4 zakaski. 


ii s 
i -Sobotę, d. 3 Czerwca 


p W Niedzielę, dn. 4 Czerwca — Koncert poranny. Wejście 40 1 20 fen. Początek o g. 8 rano. 
iura Bo x4 . /, We Włórak, d. 6 Czerwca l ae 
Wy ERoncert Symfoniczny i 


W programie m. in: Kalinników Symfonja No 1. 


KB 


| Dyrekcja: Aleksan. Tilrner. 


R 


ózefa 


Egzaminy wstępne p 


| przy Herbeckstraszo 
||cyfny Ubi", Z teoski na akta, 
jrece, wydobył protokół, na którym opieza- | 


Ë AE efektowna sztuka „Berek Jose- i 


Tau Popularny | o 00n awe necro ca 
e |Taniec czynowników 


SREB 185E KONCERTY POPULARNE 


Progimnazjum 


fabrany mężczyzna, który wprowadzoBy do 
„Saleniku, przedstawił się jako „agsnt poli- 


ijae się, oświadczył, Be bransoleta została 
'znalezioną i žo odebrać ją modłia jutro w 
'dyrekcji połieji, w biurze nr, 48. -Ueiesżo- 
na dama nie szczędziła slów uznania dla 
-Bnergji policji, a następnie zapytała o oka- 


„| liezności, towarzyszące odnalezieniu, W od- 


Ppowiedzi odparl skromnie urzędnik, że on 
„właśnie jest tym szozęśliwym, któremu uda- 
ło się odosleżć zgubę, w chwil, gdy sta- 
-Tano się ją zastawić, e 
— Co więe będzie z nagrodą? — za- 

pytała nsiwnie dama. - 

| — Q niej nawet mowy być nia moża 
—o0dparł z uśmiechem agaat — a znalazca 
powinien się czuć zadowolony, gdy z ma- 
„ łej tej afery wyjdzie tylko z kilku miesią- 
; csmi aresztu! 
0o u W takim razie — 


: podjęła dama— 
pozwoli pan, 


że jemu wyrążę w części 


odzyskałabym z pewnością zgnby. 


łym pśmischem podała 
nie_był grubianinsm, 


„ Kiedy nazajntrz pani 8, przybyła do 
dyrekcji policji i zgłosiła się do biura nr. 
43 po odbiór bransolety dowiedziała się 
ku swemu niemiłemu wielce zdziwieniu, że 
padła ofiarą uszustwa: bransolety nie zna- 
leziono, nikt jej do policji nie wzywał a 
lista sgontów nie zawiera wcale urzędnika 
z tem nazwiskiem. 

Pozornia sprawa byłaby skończona, 
gdyby dany wypadek przytrafił cię był 
przeciętnej damie. Lecz pani S, zbyt była 


złożył ukłon pożegnalny i wyszedł - - -- 


W _Sobołę o g. 


5 po poł. 
W Niedzielę o g. 4 go poł JA 
Wejście 560 i 36 žen. A 


UWAGA: W razie-niepogody kon. odbywaja się w Wielkiej Sali Helenowa, 


P 


dn. 1 


GAZETA ŁÓDZKA, 


przybył jakiś porządnie | 


swoją wdzięczność, bo gdyby nie pas, nie 


io Po tych słowach wydobyła z portmo- 
netki banknot dwndziestckoronowy i z mi» 
g0 agentowi. Agent | 
z godnością wise przys 
jał podarunek, podziękował zań serdecznie, 


iskiego| 


| w Łodzi Zawadzka 9 


rzedwakacyjne zaczną się 4-go czerwca. | ØA 


emergiczna i sprytna, aby w takiej chwili 
założyć ręce. Bez namysłu postanowiła ga- 


| ma odszukać oszusta i wydać go w ręce 
trzymanej w : 


władzy do ukaranie. Wkrótce miała już go- 


towy plan pesiępowania, wprost misłrzow | 
| ki a oparty na znajomości natary ludzkiej 
i fakcie, ża występek kroczy zwykle ntar- | 
tą drogą, a oszuści prawie zawsza trsy- 


mają się szabłanu, ` 
Nazajutrz. umieścilą nowe ogłoszenia 


w tych samych dziennikach, donosząc o 
zgabie kosztownoj szpilki bryłantowej i za- | 
wierające - przyrzeczenie nagrody 100 kor. | 


za odniesienie pod wskazanym adresom. 
Adres podała na Schottenfeldgassa do mie- 
szkania swej siostry, licząc, že i w tym 
wypadku rzekomy „agent Uhi“ będzie pró- 
bował wyzyskać sposobność łatwego za: 
robku, Obliczenia nie zawiodły. Gdy naza- 
jura grana czatowała ukryta w mieszka» 
niu siostry, zgłosił się rzeczywiście ten 
Bam osznst, przychodzący rzekome z pole- 
cenia władzy. Naturalnie, że bezzwłocznie 
wydano go w ręce zawezwanego policjanta, 


50 Marek 
nagrody 


Dnia 2 Czarwca 1916 r. t. j. w piątek pomiędzy 


godz. 1 i pół — B pp. jadące bryczką z ul. Le- | 


wo-Kielma przez Kielma, Brzezińską, Plac-Ko- 
ścielny, Nowomiejską, Piotrkowską i Rzgowską 
zgubiono portfel kolorn czarnego z srebrnemi 
literami J, K. zawierający około Rb, 160 1 Mk, 
700 — 600 oraz rozmaite notatki, paszport, prze» 


pustkę nocną, kwity itp, Uprasza się łaskawe- | 


go znalszcę o xwroż powyższego portfelu do 


biura Kamery Dezynfekcyjnej — Łąkowa % 27, | 


na ręcę inżyniera-chemika J, Kłoczkowskiego, 
Re urzędnik W. Z. P. 


Sy niee GL a I A e NSA 


Dziś 3-go I w Niedzielę A-go Czerwca 1916 r. Począ' ek 0 godzinie 8-ej wieczorem 


—Komedja satyryczna. w 4-ch aktach, Leona . Biryńskiego. 


Po raz pierwszy w Łodzi. Tylko jeszcze 3 dni 
Wielki przeszło 2 godziny trwający program 


Sensacja w Kurierze Porannym 


Tragedja w 4-ch akt, w wykon. art. Królew. teatru w Kopenhadze, 
Nad program =: 


Królewska W 


8 z 
|... Rozporządzenie - 
dotyczące ułatwienia ucieczki jeńcom 
a - wojskowym. ` 


z = © $1L i , 
: -Wio Żołnierzy tub inne osoby, nałeżące do 
rosyjskiej lub innej nieprzyjacielskiej armji, _ 6 któ- 
rych wie lub podług istniejących warunków wiee 
dzieć powinien, iż się znajdują w niewoli niemie- 


4 kiej, do ucieczki z niewoli spowodować zamierza, 


takowym przy albo po ucieczce pomocnym jest, 
4 nie przez przyjmowanie ich u siebie, ukry« 
wanie ich, zaopatrywanie ich w ubranie cywilne, 
kto w dalszem powodzeniu dopomaga, łab wschwy” 
taniu ich przeszkodzi, zostanie skazany na Śmierć. 
Jeżeli zachodzą okoliczności łagodzące, może być 
zastosowany dom karny, lub więzienie aż do 5-ciu 
lat, albo Kara pieniężna aż do 10.000 mk., każda 
z osobna lub obie razem. 
82. i 
Takaż sama karą spotka tego, kto natych- 


. miast nie. doniesie najbliższej władzy niemieckiej o 


wiadomym mu pobycie osoby, o której wie lub po- 
istniejących watuuków wiedzieć musi, iż tako- 
wa jest zbiegiem wojennym. `` 


3, Ha eh a Ža 

"W przypadkach § l-go ł 2-go karać się nie 
będzie jeżeli sprawca w czasie, w którymczyn jesz- 
cze nie został ujawniony, miejsce pobytu zbiegłego 
jeńca wojennego najbliższej władzy niemieckiej tak 
wcześnie i pewnie zamelduje, iż po tem zaraz na- 
stąpi schwytanie zbiega lub jeżeli sam dostawi zbie- 
głego jeńca wojennego do najbliższej władzy nie-. 
mieckiej albo spowoduje jego powtórne stawienie 


się. 
$4 | 

Oprócz w $ $ 1 12 zarządzonych kar, na 
wieś, gminę lub miasto, w którem zbieg znalazł 
przytułek, za każdy przypadek może być nałożona 
karą pieniężna w wysokości aż do 10.000 mk. . 

O tem roztrzyga gubernator wojskowy. 

85 


i Kto zbiegów wojennych swobodnie puszcza 
lub takowych odprowadza do rosyjskich lub innych 
nieprzyjacielskich wojsk i wspiera ich w śpiego- 
stwie lub w innych, niemieckiem wojskom wrogich 
czynnościach, zostanie podług. praw niemieckich ska 
zany na śmierć. 
Warszawa, dnia 20 listopada 1915 r. 
Jenerał-Gubernator 
von Beseler. 


od 50-iu kop. funt hurtem taniej. 


ys 


Wesoła farsa „Nordisk* w 4-ch aktach. 


Po cenach dawniejszych | 
tylko do świąt 
PALTA DAMSKIE 
1550 120 850 


BLUZKI BATYSTOWE 
s" 50 + 2% 


GARRITURY MARYN, ć: 
36, 32, 269 


Korżystajcie z okazji 


Schmecheł i Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100. 


| | Przyjmuje od8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p-p 


Specjalista. 
Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa JE 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne i włosów 
Leczenie elektryczneścią, elskirolizą (usuwa- 
nie szpecących włosów. > 


Wiedeńskie Miydłe do prania 
90 kop. funt, © - 
Owocowa MARMELADA 


wybornego gatunku 42 kop. funt poleca 


Pasaz Szulca 25 hurtem taniej. 


7 


od 50 kop. fant hurtem rabaty a Druckera 
Średnią 2. Uwaga: tylko w sklepie kolonial 
a OEOOAOEZZRAZZIEZENEOZOWOOZROECZH 


56 kop. funt, hurtem taniej, 
u BORZYKOWSKIĘGO, Komstantynowska 20 


titri 


w egrodzie przy gmachu EN 


Przejazd 
pad kierunkiem Fr. Mi i ie osza. 


arcywesoła farsa w J-ym akcie. 
Wejscis 60 fenigówe 


ielki 


Menstantynowska IG. 


Zielona 2, | 


„Z ROZPACZY"| 


Komedja w iym akcie Gawalewicza. 


Tear „Miniature” 
Cegielniana 34. 


pod dyr. Wandy Radost-Modzelewskiej (art. 


„sceny lwowskiej). o godz. 8 i pół wieczorem. 


Hewooiworzony Kino - Varieté || 


w ira 


Główna Ne 1, 


ul. 


róg Piotrkowskiej. | w. 


Towarzystwa Szkolnego „TALMUT TORA“ 
ul. Średnia Nè 46|48. ul. Średnia N- 46|48, 


przyjmuje zapisy do oddziałów tkackiego i elekiromechanicznego 


w ciągu miesiąca czerwca, codziennie od 10 rano do 12 w poł. 
Po 


il-ie Polskie ośmioklusowe $imnazjum filologiczne w Łodzi, 
ul. Płacowa Ne 13. 


Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza- 
miny wstępne przedwskacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 
Liczba miejsc w klasach: Il, II, IV, V i VI ograniczona. Podania o przyjęcia 

przyjmuje się od 1 maja r. b. 


Piotrkowska 24 od 14-go Lipca Śkikow e 55. 


Najnowsze wynalazki w leczeniu zebów i w oddziale techni- 
cznym podług preł. Dr. Aryapao i prof, Jungas 

Leczenie plombowanie i usuwanie zebów absolutnie bez bólu 
za pomocą spacjalnych metod i aparatów. Plemby złote platyno- 
we, porcelanowe i in. Laboratorium sztucznych zębów podług 
najnewszego systema artystycznie wykonywane. filosty złote 
piatynowe i porcenalowe, Korony emaljowe o kolorze 


naturalnych zębów. Umacnianie ruszających sie zebów. || 


| Kuudiowanie Km krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 


ratów podług prot, Angie. Leczenie wszelkiego rodzaju stawów. zapalnych i ran jamy ustnej. Masaž wi- A 


Bracriny: przy 7 zapaleniu PA, SSE brakującyoh c cz zesco twarzy przez sotuczne 


aliczna 


Mouslain de lain i Etaminy po cenach fabrycznych 


j _Piotrkoosha 34 34 I Cegielnia ielniana 1 Ut. U Ż Strach. | 


Pensjonat D - wej Sawickiej 
dworek Juljanówka. Sezon od 1 Czerwca. 


Wiadomość: Warszawa, Hipołeózna 5 
Pensjonat o Madea 


/ PRACOWNIA GORSETÓW | 


„MĄRTA” 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu) 


Poleca najświeższe fasony gorsetłów, za- 
dzisiejszych wymagań 
brzuszne, gor- 
A ie. SPIĘ- 

rzyjmuje reparację, 
pizeróbki i pranie gorsetów. = 


zstosuwane do 

mody biustonosze, pa 

sety Grossesse", ss 
| Żynkowe eic. 


UWYTAĄA „EXD 28 
WYKONYWA: 12 Pocztówek 250 6 ay 3 szłuld 
do paszporiu 40 kop. i wszelkie 


inas fot 
po tanich asnaci, ograije 


C n ea A ON e R O O CWC 
kedaktor i wydawca JAN GRODEK (m P- Przejazd 8 


GAZETA ŁÓDZKA 


MEEPS 


Dzis i dni kostne: 


ranana Kol 


śpiewy, satyra, humor tańse. 
Peczątek o gońzimiz B-ej wieoz, 


terto wy Cran 


Nr. 152, 


c" 


AdLIydY 7 przegzkodśni 


wodewil w l-ym akcie, 
Sfiejścia 60 fenigóm 


TASSAS EEEE EEE EEEE EE EE EA TEDE. 
w dj 10-go czerwca 1916-g0o r. Początek o godz. 8-ej wiecz. Benefis dyrektora i oai ay RA. D. mecenasa 


EREK JOS 


` P. Wachsman w tytułowej roli 


BE" 5 
„„Wiązanka 


śpi:wy,satyry, deklam. kupietyi monologi: 
Początek przedstawień w Niedzielę i święta: po południowych 


L 


Gd dziś (-szy raz w Łodzi ciekawe dia każdego 


ewnetirzn 


1 Dramat w 5 częściach ze złotej serji Nordisk. 


Bilety wcześniej do nabycia w kasie tzari 


7 1 OS 


Ponadto: Wiałce = obraz, 


Dziś i dni następnych 


„Wesołe kwiaciarki* 
(czyli czuła struna) 
kom. Operetka z tańcami, bardzo wesoła 


o godz. 4-e] i pół, wieczorowych o godzinie 81 pół w dni powszednie 
HWAGA dzieciom do lat 15 wolno bywać tylko na przedstawieniach popołudniowych. 


ORKIESTRA 


pod dyr. Mieczysława OChwata, 


Po raz ostatni w Łodzi. 


WSKA OESTE aaa a i at an iae 

Wieloletni samodzielny buchalter pierwszorzędnej 

instytucji hanow ł nauczycieł buchałterji w pro- 
gimnazjum męskim zorganizował 


Tanie wyklady buobajtonji 


Początek dla następnej grupy w tych dmiach. Cena 
kursu rub. 10. Zapisy codziennie uł. Mikołajewska 
I piętra m. 17, 


_ 3828, 


g wieczorowe-buchalteryjne 
. SZYMANOWICZA 


= 


Pensjonat 


przy drugim przystanku Kały Aleksandr. elektrycz- 
nej nej Kolejki podjazdowej w willi Goltfryda Maissner% 
Szczegóły tamże lub też w szkole Isaaka (ioldberga 

Cegielniana Ne 59 do 2 1 pół po południu. 


dolnych stolarzy na 
dębowe roboty po- 
„szukuje H. L. Szubert 
3 St. Zarzewska 63. 


LOKAL 


Składający się z 18-tu pokoi (dwa mieszkania 
połączone dużą salą), jak również 2 sklepy i 
mniejsze mieszkania do wynajęcia od zarsx. Wia- 
domość Nowy Rynek R 2, (obok Magistratu) u 
wiiee cisla domau, 


H OGŁOSZENIA A OE E 


eukalyptusowo-mentolows 
o pastylki, niezastąpione przy 
kasziu i chryguce, 
Dosłać można w apiekachi 
większych składach apteczn. 


leca apteka W. Daniełeckieza 


A LAG; Piotrkowska 127. 
A. A. A. A. A. A. zZ R ma zmiany 1loks- 


można kupić tanio 
wys nowe i aywana” tapicersko - ztolar= 
skie 


A. 


10 Placek. 


A. "M le wyprzedam tanio z dwach pokol 
Główna Il m. 16 w oficynie. 


agowe, piękne maryńarki mocne spodnie 
łonie Piotrkowska 145 m, 34, P 


SE. Hużdziaskie Piotr- 
Biur E Pr óśb kowska 37, róg Žiolonej. i 


Nawrot 8 S7 


A. A. ERZE o szycia i kwity lom- 
bardowe, kupuje Brzezińska 


Dzieciom l wstęp dozwolony. 
NP RY na tlo znako- 
mitej powieści 
Henryka 
Sienkiewia 

CE. 


pons potrzebna Piotrkowska 81 m. 4, | | 


pPzewio. Hurtowy i detaliczny chrześcjański 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche rą- 


bane po 45 LPR puł ul Franciszkańska 3 % 
W. Tyliński 


Dzjęcecy wózek praktyczny na gumach apris 
dam tanio Przejazd 67—6 


|ZWEZUN ani udziela zruntownie niermisc= 
kiego. Wiadomość w Adm. G. Ł. 

rawięc damski z powodu kyara szyje ele= 
K gancko kostjumy od mk. palta od mk, 8 
suknie od mk. 2, Pracownia É, Rud: ‘kiej. Plotr= 
kowska 17, arter. Nowe ś%urnalie © deszły, 


Miód sztuczny, wyborowy w wiadrach, pacz= 
kach funtowych, tanio dostać u Malcze- 
ra, Szwarca, Włodawskiego, Łódź, Półaocna 10. 


N AWOŻZ mineralne dia zasilania drzew, 


warzyw I kwiatów. Marzędzia 
iprxyrządy niexbędne przy uprawie roślin 
rodki przeciw owadom i grzybkom na drze” 
wach, krzewach i invych roślinsch, Masiona 
bobów, brukwi, baraków, cykorji, endy wi, fa- 
soli, groehów, jarmużów, kalafiorów, kalarapy, 
kapusty, kukurydzy, roszponki, rzepy, rzeźuchy, 
rzodkwi, rzodkiewki, sałaty, sBxczawiu, szpina= 
ków i wiele innych, a nadto kwiatów. Polecają 
składy L. Jasińskiego w Łączycy I w Lo- 
dzi uł. Andrzeja % 10. 
rucownia gorsetów Natalji Kędzierskiej, Piofr 
P kowska 132. DK * 
racownia chrześcijańska Anny, Ażurki na je- 
dwabin gazio, bieliznie itp. oraz plisowanie 
i ksrbowanie, Frańciszkuńska 24, 
pokoj umeblowany, frontowy, bardzo ladny nie 
drogi, zaraz do wynaj'cia Zielona 41 Zomer, 
Rowery w dobrym stanie do sprzedania Mil 
sza 24 x 


— 


Rorer maro używany (sprzedam 


m. 16 front. 
2 row 2” do sprzedania, Ukojny ui. Fiasko- 


gowska 


TRENER: tore tę Z 
wydanym di my ul 
mię X alerji obrzak. 
Sa CR torębE- x 
wydanym przy > 
mię Janiny Matusiak 
Sprzedam Z ksrety na gumach w dobrym sta- 
mie, prslotkę natgumach, 2 wągierki, lekką 
rolwagę, małą resorkę i powóx używany kolej- 
ny. Ul. Kiełbasha 24 u gospodarza, 
Ta’ sprzedam łóżka x materacami i sza- 
Mikołajewska 46 m. 1 
czeń skończywszy & koiy owak 
przyjmie na. GEE na wsi za ojew 
Oferty w Adu. G. E. pod A. A. 
zgtbiono legitymację na kartę c wg na 
Z 3 osoby wydaną na imig Marjsnny Nachman 
Zualazca zwrórt do Adm. GQ. ©. 
= Ciszewska zgubila paszport niemie- 
cki wydany x gm. Gałkówek pow, Brzeziń- 
sklego wsi RóżycY. 
ronistawa Poranowska zgubiła paszport nie- 


miecki wydany przy ul, Ewanglelickiej. 
Eo: "Zdunsk zgubit paszport niemiecki 


paasp portem miemięckim 
iytrkowskiej 235 na t 


zportem niemieckim 
Ew wanpgielickiej 10 na i- 


| wydany z gm. Wróblew pow. Sieradzkie 
Jeste Ozga skrad<iono paszport ar 


wydany przy ul. Suwalskiej 6. 
p= Bednesrska zgubiła kartę od paszportu 
wydaną z Prezydjum Policji. 
UE jotech Brawóxzyk zgubił past nii 
cki wydany przy ul. wl di 


Systocja aniucha zgubiła o oj niemie 
wydany przy ml. Przejazd 1. 


jg 


a a anno asy pofacyjaej w doezu JANA ORODKA Przetzód S maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA ORODKA Przejazd 8. 


ROK V: 


wości rządzenia, 


` W, doskonale redagowanym przez 
pp. Krzywoszewskiego i- Straszewicza, 
warsz. „Kurjerze Polskim* znajdujemy 


artykuł jednego z najwybitnisjsżych pu- 


blicystów . polskich, Antoniego Choło-- 
niewskiego, p. yt ` „Refleksje o spra- 
ziė 


wiedliwośćci, zło jstwie i umiejetno- 
ści rządzenia". Artykuł ten, posiadający 


bardzo wiele cennych i rozumnych u-. 


wag, brzmi, jak następuje: 
` „Sędziwa” 


wiedliwości. Na prawo i lewo, g 
tylko spojrzeć: sprawiedliwość. Minister 
Grey np. złożył pewnemu sprawozdawcy 
z antypodów następujący bukiet wy- 
znań: .. ROR: 

„Nikt nie pragnie pokoju „bardziej, 
niż my, lecz pragniemy pokoju, któryby 
stworzył sprawiedliwość i przywrócił 
poszanowanie prawa miedzynarodowe- 
go". (Rzecz dziwna, że wszyscy takiego 
pokoju pragną, a wojna wciąż trwa). 
„Sądzimy, że waśnie narodów można 
usunąć innemi metodami, niż wojną, 
metodami, które są zawsze „skuteczne, 
jeżeli się tyłko ma dobrą wolę i nie 
Szuka zaczepki. Wierzymy w- kon- 
ferencje międzynarodowe”. (Zdaniem 


Greya, wielkim głosem woła o taką kon- 


ferencyjną metodę kwestja czarnogórska, 
atoli wobec 20-miljonowej Polski skute- 
czność metody ustaje). | 
| „My i sojusznicy nast walczymy o 
wolną Europę, o Europę, któraby była 
wełna od panowania jednego - narodu 
nad drugim". (O ten właśnie ideał Eu- 
ropy walczy—Rosja, która przez sto lat 


napróżne usiłowała uszczęśliwić Pola- | 


ków). „Mówimy Niemcom: „Uznajdcie 
zasadę, którą wyznają wszyscy. miłujący 
pokój, dajcie narodowościom rzeczywi- 
stą wolność, a nie tak zwaną wolność, 
którą tyranja pruska wydziela ujarzmio* 
nym narodom jako jałmużnę”. 
Jednym tchem mówił Lord Grey o 
sprawiedliwości i o—przywróceniu. „po- 
szanowania prawa międzynarodowego”, 
tego poszanowania zatem, którego wy- 


razem były: przedwojenne stosunki nad | 


Wisłą. Wiele prawił o anomalji pano- 
wania jednege narodu nad. drugim i 
bardzo wiele o Czarnogórzu. 

<°. Obłuda?! Coś w tym rodzaju. 
>- Musimy sobie uprzytomnić, że z 
djalogów. o sprawiedliwości, towarzyszą- 
cych ofenzywom i def: nzywom obecnym, 
nie wyniknie żadna zgoła sprawiedli- 
wość. Dła podobnych romansów nie 
prowadzi. się wojen:w XX w. ery chrze- 


Echa tygodniowe. 
Wielka kwesta krajowa. — W 
sprawie weteranów. — Stróż - czło- 


wiek. -— Uczciwi piekarze. — Na- 
grody. za zasługi. — „Postępowy* 


oponent, a równouprawnienie ko- 
biet. | 


Zbliża się dzień wielkiej Kwesty Kra= 
jowej. Komitet urządzający krząta się we- 
dle sił i możności, by kwesta wypadła mo- 
żliwie najkorzystniej pod względem mate- 
rjalnym, jak również by miała wszelkie 
cechy uroczystości narodowo-społecznej. 

Rzeczywiście, sądząc z dotychczaso- 
wych przygotowań w całym kraju, z wpły- 
wających ofiar, słusznie mniemać należy, 
że w okresie kwesty, pomimo kataklizmów 
wojennych, jakie nawiedziły naszą ziemię 
ogół złoży chlubne Świadectwo tradycyj- 
nych swych . cnót i poczucia obowiąz- 
ku obywatelskiego, zrozumienia idei hu- 
manitarnych i stwierdzi, jak głęboki łącznik 
w poważnych momentach wiąże wszystkie 
warstwy narodu w jedno silne ogniwo. f 

Nie jestem optymistą — to też je- 
stem przekonany, że żadne miasto, a więc 
i Łódź, nie dorówna Warszawie w-swej o- 
fiarności, wszakże każdy w miarę możno- 
ści niewątpliwe pospieszy ze swym dat- 


kiem, który, bodaj by był najmniejszy na - 


wet, równorzędne znaczenie moralne po- 
siadać będzie z tysiącami, składanymi przez 
„potentatów. pieniądza. K 
_ Do współudziału w kweście korzyst- 
nem byłoby, zdaje mi się, zaproszenie we- 
teranów 2 1863 roku. >. | 
Całe społeczeństwo, bez różnicy na 
podział klasowy, otacza čzcią i szacunkiem 
tych nielicznych już bojowników wolności 
ostatniego powstania, to'też niewątpliwie 


„każdy pospieszy ze swym wdowim groszem ` 


by go wrzucić do puszki spotkanego n- 
czestnika bojów z Moskwą. Mogą oni li- 
czyć na niezawodne powodzenie wśród naj- 
szerszego ogółu, Weteranów należałoby 


2. prasy polskiej I oktej. | 


G umiejętności i sprawiedili- 


„wiadał korespondentom z antypodów. 


"z zyskiem, 
„nikt z nas nie zdoła dziś przewidzieć, 
to stanie się to automatycznie — pomi- 


Europa zadyszała sie 
wprost od niepohamowanej żądzy Aa ; 
zie 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


Ścijańskiej, cokolwiek 
wysoko postawiony dżentelmen naopo- 


Jeżeli sprawa polska, jak z dużem 
prawdopodobieństwem można przypu- 
Ścić, wyjdzie z zawikłań teraźniejszych 

którego wymiaru i kształtu 


mo gwałtownej żądzy sprawiedliwości, 
jaką objawiają rozmowni mężowie stanu. 
Łatwiej, niż kiedykolwiek, może wyni- 
knąć niezamącona żadnym sentymentem 
a kłopotliwa polska reszta z międzyna- 
rodowego poplątania się pozycji „ma“ i 


„winien”, nad których uporządkowaniem 
biedzi się europejczyk głodny w rowie 
"strzeleckim i europejczyk syty—w krzeż' 


śle minisferjalnem. Pewnem jest jednak 
już dziś, żu rachunki narodów ujarzmio- 
nych, którym krokodylą łzę poświęcił 
szlachetny syn Albionu, załatwione ani 
gruntownie, ani w przybliżeniu nie będą. 
Za pewien czas tedy ludzkość sprawi 
znowu we krwi swoje „najświetsze do- 
bra“. Nie wiemy, czy wojna jest lub 
nie jest zjawiskiem nieuniknionem, nie 
wiemy, czy w dałekiej przyszłości jakieś 
inne problemy nie wykażą wobec rodza- 
ju ludzkiego również własności czerwo* 


nej chusty. z cyrku, ale to wiemy z pe- 


wnością, że każdy dalszy pokój okaże 
się kruchym, jak szkło i jak cnota dy- 


_„plomaty, dopóki prawa narodów do sta- 
'nowienia o sobie będą okolicznościo- 


wym przedmiotem — deklamacji lordów. 


—e — same Ce  — mę 


Mużyk rosyjski ginął w tej okrop- 


-nej rzezi krociami tysięcy i miljonami, 


a rosyjski minister wojny krad? skrzęt- 
nie krocie i miljóny. Minister wojny i 
złodziej... dziwią się prostaczkowie. Mi- 
nister wojny i zbrodniarzi 

Wyspa Jawa, o której los niedawno 
obawiano się w- Hadze z powodu gro- 
żących zawikłań wojennych, jest naj: 
cenniejszą posiadłością kolonjalną ho- 
lenderską i nałeży do najpiękniejszych 
krajów na. zizmi. Posiada przy pod- 
zwrotnikowym klimacie a częstych opa- 
dach nieporównanie bogatą i bujną ro- 
ŚlinRość (słynny na cały świat ogród 


„botaniczny w. Butenzorg, w którym pra- 


cował między innymi i nasz prof. Raci- 
borski), niemniej urozmaiconą faunę, 
pełno zabytków prastarej wspaniałej i 


„wielkiej kultury. buddyjskiej w postaci 


świątyń i pałaców, wreszcie inteligentną 
ludność, która w ojczystym swym języku 
wytworzyła przed wiekami już bogate 


piśmiennictwo, 


Aby dać wyobrażenie o kulturze 
Jawy, wystarczy wskazać na szczegół 


„tak charakterystyczny, jak gęstość za- 


zaopatrzyć w oznaki (dajmy na to—opas- | 


ki) z odpowiednim napisem, lecz ze wzglę- 
du na ich wizk i nadwątlone siły, trzeba 
wyznaczyć dla nich posterunki, lub czyn- 
ności najmniej utrudzające, lecz jaknaj- 
bardziej podpadające pod oko. 

A propos weteranów. Wielu z nich 
znajduje się w smutnych warunkach ma- 
terjalnych. Doraźna pomoc, wywołana od- 
ruchem - patrjotycznym w formie cząstko- 
wych ofiar, nie zapobiegnie ich nędzy, nie 
stworzy beztroskiej starości. Należałoby 
zatem podjąć akcję pomocy o trwalszych 


charakterach. Jałmiużna w jakiby sposób - 


nie była podana, zawsze pozostanie jałmu- 
żną. Z ofiar można by utworzyć fundusz 
dla zupełnie pozbawionych sił do pracy, 
dla reszty jednak należałoby wyszukać ta- 
kiego rodzaju pracę: zarobkową, która, nie 
zużywając zbytnio sił starcoim, dałaby im 
to poczucie, iż nie są ciężarem społeczeń- 
stwa. Zajęcie takie mogliby znaleźć we- 
terani w naszych instytucjach społecznych, 
lub bogatych finansowych, bądź to w cha- 


„rakterze odźwiernych, czy też woźnych, 


lub garderobianych. 
adna praca nie hańbi a więc i tego 


rodzaju zajęcie staruszkom ujmy na hono- 


rze nie przyniesie, tembardziej jeśli będzie- 


my odnosić się do nich z należnem ich 
` zasłagom poszanowaniem. 


Spodziewam się, że rzucona. przeze- 


mnie myśl nie przebrzmi bez echa i że” 


znajdą się wśród mieszkańców naszego 


miasta obywatele, którzy pospieszą z za- | 


oliarowaniem nienużącej pracy dla tych, 
którzy życie swoje i wolność nieśli na O= 


fiarę dla wspólnej ojczyzny. Prasa jaknaj- 
chętniej w tym względzie pośredniczyć bę- 
„dzie między pracodawcami, a weteranami 


1863 roku. l i 
. Czekamy — będąc pewni, že zawód 
has nie spotka, - SE 
Są wśród nas cisi pracownicy, o któ- 
rych ogół nic nie wie, o których jednak 
wspomnieć należy. Mam tu na myśli, ni 


mniej ni więcej, tylko zwyczajnego ‘stróża 


przy pewnej większej uczelni w naszem 


SOBOTA 3 CZERWCA. 1916 ROKU. 


by ten lub ów |. ludnienia: wynosi ono tam 195 mieszkań- 


w na kwadratowym kilometrze, gdyw 


| Anglii przypada 145, a w Austro-Wę- 
śgrzech 76. Cała wyspa liczy 30 miljo- 


nów tubylców i—około 80.000 holendrów. 
Stosunek ten „najazdu* do „ujarzmio- 
nych* nasuwa  przedewszystkiem myśl, 
Że owe dziesiątki miljonów „mogłyby 
wszak zetrzeć na miał znikomą garść 
przybyszów. Jednakże mały lud holen- 
erski rządzi Jawą spokojnie z dalekiej 
Hagi, a nieliczni przedstawiciele jego 
przebywają bezpiecznie wśród morza 
obcego żywiołu, 
Jako europejscy kulturtregerzy ho- 
„lendrzy przynieśli małajczykom różne 


błogosławieństwa naszego kontynentu, 


jak: elektryczne tramwaje, koleje żela- 
zne, telefony i telegrafy. Wychodząc 
afoli z przezornego założenia, że same 
dary te nie zdołałyby wzbudzić w ma- 
lajskich wyspiarzach dość silnych uczuć 
hołendrofilskich, holenderscy mężowie 
stanu uznali za wskazane zabezpieczyć 
panowanie swe na Jawie jeszcze i—mi- 
sternie obmyśłaną administracją. 
Hierarchja tej administracji, idąc od 
szczytów ku dołowi, dzieli się na „rezy- 
dencje*, „rejencje”, „dystrykty* i „de- 
zy“, czyli gminy. Szczyty, nieliczne sto- 


'sunkowo, zajęli europejscy „zdobywcy“. 


Na czele rejencji już wszakże stoją 
członkowie arystokratycznych rodów tu- 
bylczych i dzierżą te stanowiska na pod- 
stawie wyboru ludności. Z pośród kra- 
jowców również pochodzą kierownicy 
dystryktów i gmin, mianowani na wnio- 
sek regentów. To jednak dopiero po- 
łowa systemu — drugą stanowi sposób 
rozwiązania kwesfji językowej, sposób 
prostotą swą zupełnie rozbrajający. Oto 
statyści z Hagi przyjęli jako zasadę, że 
administracja publiczna powinna stoso- 
wać się absolutnie do języka ludności, 
nie zaś odwrotnie. | zasada ta została 
przeprowadzona w całej rozciągłości. 
Każdy holender, urzędujący na Jawie 
jest obowiązany znać biegle język miej- 
scowy „w słowie i w piśmie". W języ- 
ku tym władze spełniają swe urzędowa- 
nie. Mieszkaniec podbitej wyspy rodzi 
się, żyje i umiera, mogąc nie usłyszeć 
nigdy dźwęku mowy obcej. Swoboda: 
ofo.co w dodatku do telefonów i kolei 
żelaznych przynieśli ze sobą kolender- 


| scy. kulturtregerzy. 


Stosowaniu takiego to systemu za- 
wdzięczamy w rezultacie niezwykłe zja- 
wisko, iż garść ludzi obcego pochodze- 
nia, nie odwołując się wcale do argu- 
mentu siły, rządzi spokojnie—trzydzie- 
stu miljonami. Niejednemu z mieszkańców 
Europy wyda się taka władza basnią 
polityczną”. 

Tyle pan Chołoniewski. 


A oto, jakby dla lepszej ilustracji 
owego sposobu rządzenia Rosji naszą 


ojczyzną, tej Rosji, która dziś walczy 


wraz z koalicją „o wolną Europę, która” 


by była wolna od panowania jednego 
narodu nad drugim”, streścimy tu arty* 


kuł rosyjskiego publicysty, d-ra N: Ru- 


„bakina, ogłoszony w szwajcarskiej „Gaw 


zette de Lausanne”, w którym autor za- 
, ry 


„stanawia się nad stosunkiem obu naro- 


dów: rosyjskiego i polskiego. Oto bieg 

jego myśli: l 
Przedewszystkiem, czy możliwa jest 

ta, zapowiedziana w chwili ucieczki mo» 


skali od nas, autonomja Królestwa w 


ramach dzisiejszej Rosji. Któż rządzi 
w Rosji? Biurokracja. Ta biurokracja 
zaś, pomijając 58-u członków rodziny 
cesarskiej, składa się mniej więcej 2 
6,500 osób. Pomiędzy nimi posiada 94 
funkcjonar'uszów pierwszą i drugą ram 
ge, 594—frzecią, a 3840—czwartą rangą 
Do tego dodać trzeba 1,673 generałów 
w randze komendantów armji, 75 admi- 
rałów i kilka tuzinów biskupów. Trzy* 
dzieści procent urzędników cywilnych 
cieszy się mniej lub więcej zasłużoną 
opinją sympatji dla ideji liberalnych: 
profesorowie uniwersytetów, lekarze itd, 
W biurokracji wojskowej jest liberalnych 
elementów najwyżej pięć procent. Wy- 
soki kler jest—z wyjątkiem dwóch lub 
trzech biskupów—zupełnie reakcyjnym. 
Ten klan 6,500 ludzi wspiera się na- 
wzajem, rządzi całem państwem i do- 
znaje poparcia ze strony dworu i szlache 
ty. Prawie wszyscy właściciele wiel- 
kich obszarów, z wyjątkiem polaków, 
piastują równocześnie najwyższe godno- 
ści biurokratyczne. : 

Dzięki byłemu ministrowi sprawie- 
dliwości, Szczegłowitowowi, prezydento: 
wi ostatniego kongresu czarnej sotni, 
sądy rosyjskie zostały wydane na pa- 
stwę władz administracyjnych. Rosja 
rządzcna jest, jak kraj zdobyty. Najli- 
beralniejsi rosyjscy funkcjonarjusze są 
ponadto liberałami szczególnego gatun 
ku, nieznanego na Zachodzie. 

Biurokracja rosyjska podlega prawu 
doboru naturalnego. Trudno przypuścić, 
by po wiekach tego doboru mogła biu- 
rokracja rosyjska wydać z siebie ludzi 


"zdolnych do przeprowadzenia skufecz- 


nych reform.. Mężowie stanu, -którzy 
odmawiają własnemu narodowi wolno- 


„ŚCI, nie mogą się zapałać dla obcych 


narodów.  Umiarkowani konserwatyści, 
jak Krywoszein, |Szczerbatow, Poliwa- 
now, Russkij, musieli podać się do dy- 
misji, natomiast zaciekli reakcjoniści po- 
zostali przy władzy i im to zawdzięcza 
Kuropatkin możliwość powrotu do do- 
wództwa. Od dziesięciu lat cesarz i na- 
stępca tronu są członkami honorowym 


stanowisku przez lat 17, kochany wprost 
przez uczniów, których drobne młodzień- 
cze swawole starał się zawsze przed prze- 
łożonymi tłumaczyć i osłaniać, ceniony 
przez swą wzierzchność, za uczciwość i 
sumienne spełnianie obowiazków. 

W razie jakiegoś wybryku, swawoli 
ze strony wychowańców, indagowany przez 
zwierzchność, pragnącą odszukać winnego 
w celu ukarania, zwykł był pogodnie, z 
pobłaźliwym uśmiechem na twarzy ma- 
wiać: 

— Co tam, panie dyrektorze, nic się 
nie stało. Jeden sędzia—ojciec tam u gó- 
ry i jedna matka — ziemia, Oni nas roz- 
sądzą. 

To sterotypowe jego określenie, po- 
wszechnie było znanem. 

Wychowawcy i wychowańcy, witając 
go, pytali żartobliwie: 

-— Jak tam ojciec i matka? 

"A stary się tylko uśmiechał... 


I przyszła Śmierć, nieoszczędza:ąca. 


nikogo—stary umarł, 

© A za skromnym jego pogrzebem szła 
delegacja nauczycieli i uczniów, składając 
hołd jego pracowitemu i uczciwemu Żyw 
wotowi. 

. - Wzruszeni tem byli do łez rodzina i 
przyjaciele zmarłego i głośno wyrażali swą 
wdzięczność za uznanie dla nieboszczyka. 

Tak— był to tylko ubogi, lecz uczci- 
wy siróż... . 

~- A uczciwości tak mało na świeciel 

Przykładem nam mogą świecić chy- 
ba,.. piekarzę, którzy pragnąc swym kon- 
sutmentom dać chleb czysty i lepszy: sku- 
pują obierzyny z kartofli, które, jak mnie 
informowano, zużytkowują jedynie, jako 
domieszkę do chleba, przeznaczonego na 
własny i swej rodziny użytek. 

Każda cnota winna być nagrodzoną, 
to też słusznem jest, aby komitet rozdzia» 
łu chleba i mąki polecił Hcznym swym 


_kontrolerom wyszukiwanie... uczciwych pie- 
„karzy, dbałych o żołądki swych klijentów, 


i przedsiawianie ich do specjalnej nagrody. 


mieście. Stróż ten pozostawał na swem 


Odznaki zasługi należałoby równieź 
ustanowić i dla pewnej kategorji osobni. 
ków, którzy podążają z duchem czasu i 
postępu, postępują howiem naprzód wte: 
dy, gdy idą.. pochodniku ulicy Piotrkow- 
skiej. 

Oto próbka. 

W tych dniach w pewnem Stowarzy» 
szeniu odbył się wieczór "dyskusyjny, na 
którym jedna z członkiń odczytała referat 
o konieczności równouprawnienia kob'et. 

Referentka, uważając, że dziś jeszcze 
za trudno jest zdobyć u nas prawa ogólne 
dla kobiety, domagała się równouprawnie- 
nia dla członkiń bodaj w samem Stowa- 
rzyszeniu, do którego należy i zmiany w 
tym. duchu odnośnego paragrafu ustawy, 

A w ustawie tej tkwi dotychczas jesze 
cze paragraf (jako pamiątka konstytucyjne- 
go— postępu rządów rosyjskich), że ` nie- 
pełnoletni i kobiety prawa głosu są po- 
zbawieni, 

Wśród obecnych znalazł się postępoa 
wy oponent, który twierdził, że spełnienie 
propozycji prelegentki jest niemożliwem, 
raz dlatego, iż ustawa tego zabrania, a 
ustawy teraz zmieniać nie można (więc 
kiedyż, jeśli nie teraz?), powtóre, iż kobie- 
ty nie dorównały jeszcze mężczyznom, co 
stwierdził nawet uczony rosyjski Mieczni- 
kow, mówiąc, że kobiety wiele rzeczy ro- 
bią dobrze, ale gdy trzeba coś zrobić do- 
skonale, na to potrzebny jest mężczyzna, 
Przykładem: kobiety gotują dobrze, ale 
gdy trzeba ugotować wykwintnie, powołuję 
się kucharza... 

Na to inny z obecnych odpowiedziak 

= W zupełności zgadzam się z przed- 
mówcą. Najwidoczniejszym dowodem jego 
twierdzenia jest {należy przypuszczać z te- 
go co mówił) to zapewne, iż sam wycho« 
wany był tylko przez kobietę, 

„ o Powiedzcie—czy postępowy oponen? 
nie zasługuje na medai? 
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związku czarnosecińców. Umiarkowani 
i. jak Kokowcew, stwierdzają, że 
w „Rosji dzięki Bogu niema parlamen- 
tu*, Minister spraw wewnętrznych, Ma- 
karow, znalazl program reform w księ- 
dze kaznodziei: „Wszystko co było, bę- 
dzie”. Rada ministrów i większość Ra- 
dy państwa składa się z takich elemen- 
tów. Już w rozu 1907 była Rada paf 
stwa zakładem pogrzebowym, którego 
zadaniem było grzebać nadzieje narodu. 

Czy można mniemać, że tacy ludzie 
będą w stanie zaprowadzić autonomię. 
Polski? 

Wszyscy ministrowie rosyjscy zło- 
żyli w Dumie oświadczenia, skierowane 
nietylko przeciw autonomii polskiej, ale 
nawet przeciw zniesieniu ograniczeń an- 
fipolskich. 

Inteligencja biurokratów rosyjskich 


jest zreszią równa zeru. Tylko w śro- | 


dowisku biurokracji rosyjskiej mogły wy- 
darzyć się tak skandaliczne historje, jak 
afera Chwostowa, albo afera osławia- 
nego erotomana Rasputina, nieoświeco- 
nego chłopa, odgrywającego wielką rolę 
na dworze carskim. Przypuśćmy, że biu- 
rokracja rosyjska da polakom auto- 
nomję. Od czegóź jest § 87? Cóż się 
stało z konstytucją finłandzką, z mani- 
festem październikowym z roku 1905, 
z przywilejami ukraińców i z konstytucją . 
polską, zaprowadzoną przez cesarza Ałe- 
ksandra. Wszystko to są ustawy, któ- 
rych właściwie nigdy nie zniesiono. 

I w konkluzji dr. Rubakin dochodzi 

do wniosku: Polacy nie mogą ufać rzą- 
dowi rosyjskiemu, 
Pewne zdziwienie wywołuje fakt, że 
podobny artykuł mógł ukazać się na 
szpaltach „Gazette de Lauzanne”, dzien- 
nik ten bowiem stoi wyraźnie na grun- 
«ie sympatfji dla koalicji. 


Z ziem polskich. 


2 Warszawy. 
2 Kasy literackiej, 
Swieże obrany komitet Kasy literackiej 
ua posiedzeniu, odbytem w środę, zorganiz0* 
wał się w składzie następującym: preses — 
p. Władysław St Haymont, wiceprezeu — p. 
Zdzisław Dąbieki, skarbnik — p. Edward 
Maliszewski, sokrełars — p. Henryk Mości- 
ski, zastępca sekretarza — ka, Stanisław 
Wesołowski, oraz członkowie, pp.: Bol iaw 
Lutomski, Roger hr. Łubieński i Erazm Ma- 
jewski. 
Na posiedzeniu łem załatwiono jedno- 
sześnie szereg spraw bieżących, Przysnano 
"10 osobom 315 rb. zapomóg, nadto saś dwie 
zapomogi zwrożuB warunkowe. 
Biczyt Wincemłego Rzymowskiego. 
W poniedziałek, dn. 5 czerwca o godz, 
8 wiecs. p. Wine. Rzymowski wygłosi ode 
czyt ma temat „Niemcy a koalieja* w któ- 
rym podzieli aię Bpostrłeżeniami I wrażenia- 


Historja pewnej mambi 


(Bajka chińska). 


Bogdychan Cing-Li-O, nazwany Hao- 


Tau-Li-Can-He-Hun, co oznacza sama Spra- 
wiedliwość, obudziwszy się, poczuł, że nie 
jest całkowicie zdrowym. 

Cesarz chory 
|. Cały dwór począł o tem rozmawiać, 
Wielu przestało się kłaniać pierwszemu 
ministrowi. Nadworny poeta napis:ł odę 
powiłałną na cześć jego następcy. 

Najlepsi doktorzy, bładzi z przeraże- 
nia, z mnóstwem ukłonów i z ciągłemi 
przeproszeniami zbadałi cesarza i, posze- 
piawszy wysunęli z pośród siebie najsłar- 
szego lekarza, który upadł na twarz, wo- 
łając: 

— Rozkoszy ludzkości, pozwolisz po- 
wiedzieć sobie cą ów j 

— Mów! — rozkazał cesarz, 

— Bezwątpienia jesteś synem nieba, 
ale w swem miłosierdziu raczysz zniżać 
się do Indzi i niekiedy podoba się tobie 
dostać takiej choroby, na którą mogą cho- 
rować też zwykli śmiertelnicy. Dzisiaj 
dzień tw.j wspaniałomyślności: masz za- 
burzenie w żołądku. 

Bogdychan ogromnie się zdziwił: 

— Z czego? Na noc piłem jedynie 
mieko mej mamki, Przez 360 mies., od cza- 
su jak jestem cesarzem, Żżywię się, według 
mego upodobania, jedynie mlekiem ma- 
mek. Zmieniłem już 360 mamek i jeszcze 
nigdy nie zdarzy'o mi się nic podobnego. 
Kto I czem nakarmił moją mamke? 

Wnet wszczęto najsurowsze śledztwo 
Pokazało się jednak, że mamka jadła 
jedynie najlepsze pokarmy, jak również, że 
dawano jej w ilościach umiarkowanych, 


Łubiis—Zamość. | 

Ogłoszono urzędowo, co następuje: 

Z dniem 10 kwietnia 1916 r. otwarty zo- 
stał regularny such omnibusu automobilo- 
wego na lisji Lublin — Ząmość. Odjazd 


z Dublina we wszystkie parzyste, z Zamo- 
ścia wo wszysłkię nieparzysie dni miesłą- 
s, W miesiącach, które mają 81 dni, nie 


kursuje omnibus w dniu 31. Linja omni- 


busu antomebilowsgo jest przeznaczona 


przedawszystkiem dla osób wojekowyeh, o 
ile jednak są wolna miejscs—mogą w od- 
działa II klasy jechać także osoby eywilne, 
o ile są zaopatrzone w przepisane doku- 
menty podróży, . 

Brać udział w podróży mogą tylko 
osoby przyzwoicie i czysto ubrane, walne 
od chorób zakaźnych i robactwa. Podróżu- 
jącego, który nie zastosuje Bię do tychza- 
rządzeń, może podofieer wykluczyć. od dal- 
Bzej jazdy, co dotyczącemu pedróżu ącemu 
nie daje prawa de żądania zwrotu male- 
źności za jazdę, Czysty zysk z bilstow ja- 
zdy, po potrącenin kosztów, przeznaczony 
jest na całe aqbroczyune, 


Lwów. 


Rektorat wszechnicy łwowskiej ko- 
munikuje, że do dnia 12 maja 1916 roku 
zapisało się na bieżące półrocze letnie 
na Wszechnicę ogółem 1121 słuchaczy. 
Z liczby tej przypada na wydział teolo- 
giczny 263, prawniczy 349, lekarski 211, 
filozoficzny 298. Liczba słuchaczy zwy- 
czajnych wynosi 1052, nadzwyczajnych 
69. Wśród zwyczajnych jest kobiet 256, 
wśród nadzwyczajnych 46. Z ogólnej 
tedy liczby zapisanych dotąd słuchaczy 

rzypada na mężczyzn 73 proc., na ko- 
iety 27 proc. 

— We Lwowie zmarł w 60 roku 
życia znany poeta rusiński dr. Iwan 
Franko. 

Urodzony w r. 1856 w Nahujowi- 

cach, w Galicji, był synem kowala. Po 
ukończeniu gimnazjum w Drohobyczu 
wstąpił na wydział fiłozoficzny uniwer- 
sytetu lwowskiego. Pierwsze prace za- 
mieszczał w czasopiśmie „Druh*, wyda- 
wanem przez młodzież, duchem święto- 
jurskim przejętą, stopniowo jednak stał 
się narodowcem-socjalistą i za propa- 
gandę w iym duchu został uwięziony. 
Po uwolnieniu rozpoczął działalność 
dziennikarską, pisząc po polsku i po ru- 
sińsku. l 
W roku 1898 podczas przygotowań 
do obchodu wiekowej rocznicy narodzin 
Mickiewicza, Franko wystąpił w czaso- 
piśmie wiedeńskiem „Zeit“ z pamfietem 
p. £ „Poeta zdrady“, w którym odmalo- 
wał w najczarniejszych barwach stan 
moralny społeczeństwa naszego w epo- 
ce narodzin Mickiewicza i usiłował wy- 
kazać, że najulubieńszym tematem posty 
stała się zdrada, że uwielbiał ją jako 
cnotę i bohaterstwo. 
Dorobek literacki pozostawia Fran- 
ko duży—poezje i powieści jego zna- 
mionuje realizm silny i jędrny; pisał też 
liczne artykuły krytyczne o literaturze 
rusińskiej. 


stawie, salutując, . 


| białym numerem, 


w Bernie Szwajcarskim: 


Obrazki wojenne. 
Batatjon—umarTych. | 
"Specjalny korespondent australskiego ' 
pisma „Melbourne Argns* opisuje nastę- 
pującą inspekcję jednego z generałów au- 
Sie CAD 
ałe pagórki ciągnęły się o mioma 
szeregami. Niekiórzy z nich brali udział 


"w kilkunastu zaciekłych walkach: dwóch 


otrzymato krzyż Wiktorji, a wielu zgłoszo* 
no do raportu. Wszyscy byli Australczy= 
kami. 

Sierżant, stojący przy. generale, trzy- 
mał książkę, w której zapisane były na- 
zwiska każdego z walczących. Książka ta 
nazywała się „apelem honorowym”, 

Działa tureckie grzmiały bez przerwy, 
a odpowiadały im ze wzgórz działa an- 
gielskie. Z hukiem dział mieszalo się po- 
śpieszne grzechotanie karabinów maszyno- 
wych. 
i Generał kroczył wzdłuż całego frontu, 


| a sierżant głośno wywoływał nazwiska i 


bohaterskie czyny pogrzebanych żołnierzy. 

Gdy uroczystość skończyła się, ge- 
neral powrócił do swego namiotul Twarz 
jego obieczona była głębokim smutkiem. 
Przez kilka minut stał pogrążony w mil- 
czeniu, wreszcie rzeki: i 

— Jakie mogło mieć znaczenie to 
wszystko dła dziełrych młodzieńców?! 

Trębacz stanął przed namiotem w 
wyczekującej postawie. 

Sierżant zamknął książkę i wydał 
rozkaz: 

— Trąbić pozdrowienie generalskiel 

Zabrzmiały czyste dźwięki trąbki a 
wszyscy obecni stanęli w wojskowej po- 


— Trąbcie teraz „Ostatnią straż“ i 
„Pozdrowienie zmarłym*=| 

Przez kilka minut panowała zupełna 
cisza. Nikt nie odważył się przemówić 
ani słowa. 

Jeszcze raz spojrzał generał na sze- 
regi pagórków, które we wzorowym porzą- 
dku wznosiły się jeden obok drugiego. 
Na każdym stał prosty, drewniany krzyż z 


już było zielenią, tu i owdzie kwitły dzi- 
kie maki. 

W ostatnim rzędzie był jeszcze jeden 
otwarty grób. - 

Grób ten dopiero nazajutrz miał przy- 
jąć trupa. Jeszcze jeden krzyż z białym 
nurnerem przyłączy się do śmiertelnego 
szeregi. 

— Który to będzie numer?—zapytał 
generał. 

— Numer 992, generale. 

— Dla tych wszystkich wojna już 
skończyła się. Ból i cierpienia już są 
poza nimi. Australja może być dumną 
z tych bokaterów. Wielu, powiada pan, 
łeży tutaj? 

— Blisko bataljon, generale! 

Generał chwilę zamyślił się, Naste- 
puie odwrócił się i szepnął: 

— Bataljon umarłych... 

Pojednani. 


Wiedeńska „Die Zeit* podaje na- 
stępujący obrazek z dworca kolejowego 


— Muže sna ma jakąś chorobę przy- 
rodzoną? Czemu niedostrzegli tego ci, 
którzy ją wybierali— Rozgniewał się bo- 
gdychan, — ściąć winowajców! 

Winowajców ścięto, ale po bliższych 
poszukiwaniach okazało się, że niepopeł- 
nili oni żadnego przestępstwa, gdyż mant- 
ka była zupełnie zdrową, 

Wtedy cesarz kazał wezwać 
siebie mamkę. 

— Od czego popsuło się twa mleko? 
— Surowo spyłał bogdychan. 
7 ynu nieba, dobroczyňco wszech- 
świata. Sama Sprawiedliwości, — odpowie- 
działa drżąca z przerażenia mamka—Szy- 
kasz prawdy nie łam, gdzie się ona ukry- 
ła. Mnie nikt nie dał ani za dnżo ztrawy, 
ani ja sama się nie objadłam. Również 


—, 


- nie mam żadnej choroby. Moje mleko ze- 


psuło się dlatego, że ciągle rozmyślałam 
o łem, co się dzieje u mnie w domu. 

— Góż się dzieje u ciebłe w domu? 
— spytał cesarz ? 

„ ,— Jestem rodem z prowżncji Pe Czi- 
Li, której rządy podobało ci się powierzyć 
mandarynowi Ki-Ni. A on wyprawia okro- 
pne rzeczy. O! Rozkoszy Wszechświata. 
Sprzedał nasz dom i pieniądze wziął dla 
siebie, ponieważ niemogliśmy mu dać ia. 
pówki, której żądał. Siostrę moją wziął 
do siebie jako nałożnicę, a jej mężowi o- 
drąbał głowę, żeby nie mógł skarżyć, O- 
próćz tego zabił mego ojca, a matkę wsa- 
dził do więzienia. Wogóle postąpił z na- 
mi tak, jak postępuje ze wszystkiemi. 
Wspominając o tem wszystkiem, płaczę. 
Oto od czego psuje się moje mleko. 

Cesarz okropnie się rozgniewał, 


— Wezwać do mnie wszystkich mo- | 


ich doradców! 


I kiedy się wszyscy zebrali, bardzo 
surowo rozkazał 


przed - 


| prawdziwy księżyc, a 


„ daje jałmużny, 


— Znajdźcie mi uczciwego człowieka. 

Znaleźli go. 

I rzekł mu cesarz! 

— Mandaryn Ki-Ni, któremu poleci- 
łem rządzić prowincją Pe Czi-Li, czyni ta- 
kie rzeczy, Że nawet zepsuło się mleko 
mej mamki. Jedź tam zaraz, nczyń w mem 


imieniu jaknajdokładniejsze Śledztwo i | 


przywieź sprawozdanie. Tylko bacz, byś 
nię nie ukrył, nic nie dodał — żeby pra- 
wda przeglądała w twych słowach tak, jak 
księżyc przegląda się w spokojnem, śpią- 
cem jeziorze. Wiesz, w taką cichą noc, 
E edy patrzysz i niemożesz rozróżnić, gdzie 

wd gdzie jego odbicie; 
w jeziorze, Czy na niebie? [Idżł 

Uczciwy człowiek zaraz wyruszył w 
drogę z całą setką najzręczniejszych urzę- 
dników śledczych. 

„,_ Śmiertelnie przestraszony mandartyn, 
widząc że Sprawa Źle stoi, zaproponował 
wysłannikowi piękną łapówkę. 

Ale uczciwy człowiek, przysłany przez 
jąc = cesarza, nie ośmielił się jej przy- 
ą 

, Trzykrotnie obrócił się księżyc, a u- 
Czciwy człowiek ze setką swych pomocni- 
ków ciągle jeszcze poszukiwał, 

A „Nareszcie, kiedy się już kończył 4-ty 
miesiąc, uczciwy człowiek stanął przed ce- 
Sarzem, p pods nóg i spytał: 

— Mam mówić całą prawd 
Sprawiedliwości ? TEAT SE 

— Całą ;— rozkazał cesarz, 

— Jeżeli istnieje na całym świecie, 
należącym do Ciebie i do nikogo więcej, 
miejscowość godna łez, to jest nią bezwą- 
tpienia twoja prowincja Pe-Czi-Li, o Synu 
nieba! Zaprawdę mogłaby jeszcze wywo- 


jać łzy nawet u najgorszego smoka, — W | 


całej prowincji wszyscy żebrzą a nikt nie 
bo wszyscy o nią proszą. 


kilku z mich okrytych | 


„Wczesnym rankiem zajechały na 
dworzec kolejowy z dwu różnych stron 
dwa pocągi z chorymi, jeńcami wojen- 
nymi, którzy w Szwajcarji mają przebyć 
leczenie. |; seei 

Najpierw przybył pociąg z chorymi 
francuzami. Postój jego miał trwać dłu- 
żej, Czerwony Krzyż przygotował też 
wszelki potrzebny posiłek, Środki od- 
świeżające i t. d., aby chorych, zmęczo- 
nych nadto daleką drogą, należycie po- 
krzepić. Ruch, gwar, Skrzętne spełnia- 
nie dzieła miłości bliźniego. | 

Z uderzeniem godz. 2 min. 30 wto- 
czył się od strony przeciwnej inny po- 
ciąg sanitarny, a mianowicie z niemiec- 
kimi jeńcami i stanął tuż obok RS 
wszego, gotującego się już do odjazdu. 

Nieprzyjaciele, ujrzawszy się tak 
blisko siebie, poczęli się witać z ser- 
decznością rozradowanych dzieci. Na- 
woływaniom, uprzejmym uśmiechom, u- 
kłonom nie było końca. W jednej chwili 
nawiązały się też rozmowy od okna do 
okna. 

Zkąd jedziecie? Jak długo? Jak wam 
było u nas, w Niemczech — czy we 
Francji? Dziękujemy, „mais le pain... 
O, wasz niewiele lepszy, ale teraz do- 
stajemy juź szwajcarski. „Qui C'est bien“, 
Czyni się pogwar przyjacielski, tu i tam 
pada nawet żartobliwe słowo, wywołu- 
jąc gromadny śmiech. „Oni tam jeszcze 
wadzą się pod Verdun”. Jakiś francuz 
powiada: „Wasza linja dziś przełama- 
na'—na to sanen Rar nore mne 
zaprzecza: „Ależ właśnie jes _ przeci- 
wie”. „Wszystko dobrze, ale kiedy bę- 
dzie pokój?" — słychać fu i tam z wo- 
zów niemieckich — odpowiedź: „choćby 
dzisiaj, jeżeli chcecie". sa 

Dano znak do odjazdu niemieckie- 
go pociągu. Okrzyki pożegnanie, chust- 
ki fruwają w podniesionej dłoni; jakiś 
młody jednoroczny woła do francuzów: 
„La guerre est finie, pour nous.. 
„Soyons amis'—odpowińdają mu liczne 
głosy. Niemilknące, obustronne; „Au 
revoir", zi: zkąd Ani) się 
kwiąty pod ręką: całe pę wiecia pa- 
prae okna do okna oddziałów oficer- 
skich. . 

Tak układają się stosunki przy ze- 


- tknięciu się przygodnem byłych prze- 


ciwników. Opuszczamy dworzec kole- 
jowy, gdzie widzieliśmy tak wiele..." 


PIUEDSSAOUNIEKCZACOOŻEPOTNAR ZA C a 


Szkoła, śpiewu 
Wilkoszewskiej 


ul. Widzewska 38. 


Lekcje śpłewu solowego zbiorowego, dykcji 
deklamscji, oraz gry na fortepianie z wy- 
kładem teori 
Zapisy od godziny 4 — 6 po południa 


Na żądanie lekcje w mieście. 


— Nie może być! — wykrzyknął ce 


Sarz, 

— Nie tylko księżyc, ale i słońce, 
mogłoby się przejrzeć w prawdzie słów 
moich] — odpowiedział nczciwy człowiek. 
Wszystko, co mówię, to szczera prawda. 
Ozdoba twego państwa, kwiat twych pros 
wincjł, prowiacja Pe-Czi-Li ginie, 

Bogdychan chwycił się za głowę na 
znak wielkiej rozpaczy. 

|... — Trzeba będzie pomyśleć, co uczy 
nić! Trzeba będzie pomyśleć! łe c 

Nakazał wszystkim dworzanom zes 
brać się w wielkiej sal, a sam, odoso- 
bniwszy się w sąsiednim pokoju, chodził 
z kąta w kąt i myślał, 

Tak przeszedł cały dzień. l 

Pod wieczór bogdychan wyszedł de 
dworzan, uroczyście wsiadł pod baldachi- 
mem i, kiedy wszyscy upadli na twarz, 
oznajmił: 

— Prowincja Pe-Czi-Li znajduje się 
w rozpaczliwym stanie i dlatego rozkazt- 
jemy nie brać z niej mamek dla cesarza. 

d tego czasu nigdy mie bierze się 
RE ;gdychana memek z prowincji Per 
zL 


